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Pr.as(J niemiecka pQda}e wiadomośt 

o uzyskaniu przez spólkt: warszawskq 
Lilpop, Rau i Loewenstein 40.oaó.ooo do-

LOOl. NIEDZlf:LA, 10 LISTOPADA 1929 R. CENA NUMERU 10 GROSZY. I NR 312 larów od wielkiego amerykańskiego tru-
-----:.---------------·-----------------------·-...: __ • stu stalowego (United Steel), przyczem 

~ zaznacza, że rokowania pr(JWadzone by. 

T 
• • d . · ly w mpełneJ tajemnicy, gdyż równo-!)1emn1cze m· or· erstwo ~;~!~m:yra~;;~~°fcf~akl~~~~s~~ I-:. .&, mysłowych mecharrJcznych w Jugosław1l 

' i Czechosł(JWacjt. 

d I: d - Według źródeł niemieckich wiadomo, 

Po O .... „ że Pol.ska uzyskała najlepsze warunki w 
Ili# Eurome środk(JWej. · 

Trzech osobników w długich czarnych płasz- :Jła:idu. . 
czaeh zastrzeliło wieśniaka.-Zabity otrzymy- ,;ud•osiemłe,; 

mo~e •osfai' #as•ustq 

wał w ciągu dni ostatnlch listy anonimowe 'Rzym,· io ustopada. , 
(Telegram wł. „Expressu"). 

Z gro.źbą Śmierci Związek faszystów zagranic.znych po-
stanowił, iż cudzoziemcy, t. j. nie włosi 

Lód:t, 10 Hstopada. niakowt, że Jego ojciec wyrządził im Ostatni list otrzymał Byczkowski w moR"ą przyłączyć się do ruchu faszystow-
Władze poUcyfne zostały zaalanno- przed kilkunastu laty wielką krzywdę. przeddzień zabójstwa. skiego. w· tym celu utworzona zosfała 

wane niezwykle tra~icznem zabój- - Musieliśmy wówczas wyfecbać z - Strzeż się - pisano mu tym razem gruwi Przyjaciół Paszyzmu. Każdy mo­
stwem, dokonanem we wsi WitonJa pod kraju - pisali mu - ł dopiero ~eraz po- jutro nastąpi twój koniec! że się stać członkiem tego związku po na­
Lodzią. wróciliśmy w rodzinne strony. Gd~ do- Wieśniak do ostatniej chwiłł nie desłaniu do jego zarządu dwuch foto-

MieJscowy gospodarz, 32-letni Teo- wiedzieliśmy się, że ojciec twół nie ży.

1 
przywiązywał · żadnej wagi do anoni- grafji i deklaracji, w której obowiązuje 

dor Dyczkowski, powracając włeczo- je, J)Ostaoowiliśmy zemśeić się na tobie, mów i nawet nikomu o nieb nie opo- się do szanowania zasad faszystowskich. 
rem do domu, zauważył przed swą za- jako na Jedynym spadkobiercy! władał. Przyjęcie nie jest połączone z żadnemi 
grodą trzech osobnlków w długich czar kosztami, ani żadnemi obowiązkami dys-
nycb płaszczach. cyplinarnemi. 

- Kto tam? - spytał. cOfaJąc się od '9 d • I I • ~ 6- · 
ruchowo w kierunku droitt. t41DJ1JrO 010 O poro RIO •f!DSHO !lod6oo pod 6anA 

Odpowiedziało mu kilka wystrza- %1 d i I 6 li 
łów rewolwerowych. Byczkowski ran- dopus•e:•oła Si«= 111s•elfiłt:A 'IDOi:liW'Jflt:fl ~6rodnł 0 

• e e sra 0111a 
. , 200 ius. slotuc:ft 

ny w iłowe I w piersi. runął na ziemię Berlin, 10 listo.pada. Kiedy matka szynkarki zagrozila, że 
i w klika chwil póinłeJ wyzionął du- z miasteczka Augustdorf donoszą, iż zawiadomi o tern policję, córka i zięć Czortków, 10 łistooada. 

<:ha. została tam aresztowana para małżon- zamordowali ją bezlitośnie. 
Na odgłos strzałów nadblesdo kilku Je ków, z powodu ciężkiej zbrodni morał- W szynku gromadziły się męty spo-

Do gmachu banku prywatnego w 
Czortkowie, przez podkop od oiwnicy 
dostali się włamywacze, którzv oo wy­
piłowaniu żelaznych zamków dostali się 
do kasy, zabrali stamtąd zna.iduiące się 
tam w bilonie 200.000 złotvch. 

ro sąsiadów. Ch~opl nie zdotaU przy- nej. Miły małżonek, szynkarz, przy po- łeczne i szumowiny, jak złodzieje i su­
trzymać zbrodn1arzy, którzy dall ~o mocy swej żony uwiódł 12-letnią dziew- teherzy, a pozatem uprawiano tam homo­
nłch ktlkanaścle strzałów I następnie czynkę i wielokrotnie dopuszczał się z . seksualizm z młodymi chłopcami. 
rzµcl}I sle do ucieczki, kryjąc się w po- nią nitmoralnych stosunków. Pozateml Prócz szynkarzy, aresztowano całą 
blisk1m lesie. żona kuplowala mate dziewczynki, na- bandę. 

O zabójstwie doniesiono nlezwłocz· stręczaiłac je swym panom. 
Wfamywacze pozostawili na miejsct. 

wytrychy i kwasy do niszczenia kas. P<> 
nadto pozostawili na biurkach odciski 
palców, co da możność policii odszuka­
nia_ włamywaczy. 

nie pottcj\. Zarządzono obła we, która . - .... 
Jednak.te nie dała ładnych rezultatów. 
Z:JbóJcy znfknell bez 41adu. · '9 Dl 1fi QODIO &.O"" ,. lfr(łi!IJ 

Wszczęte przez władze dochodzen1e t418 0.a,, ~ U ~;w 
ustaliło. li Byczkowski w ostatnich 
czasach otrzymał kl\ka anontmowyclt 

!lrasa niemie,;fta 
listów z pogróżkami. 

Autorzy tych Ostów donostn włeś-..... 
'Wielfta ftrod~fe~ 

.., Heninie 
Łódt, 10 listopada. 

W dniu wczorajszym wojewódzki 
urząd śledczy w Łodzi otrzymał meldu­
nek o występie złodziejskim w Koninie. 
Złoczy(1cy w nocy włamali się do lokalu 
miejscowej firmy „Hurtownia polska" I 
skradli materjały wełniane, jedwabne, 
koce, czekoladę i papierosy na ogólną su­
mę około 20 tysięcy złotych. 

Poszukiwania włamywaczy, wszczęte 
przez policję, nie dały żadnych rezulta­
tów. 

posterunfio111eeo DJ eo6ine.:łe' 
rf!sfauroevinurn .., !Biołvmsfofiu 

Białystok, 10 listooada. I dzenia, przeprowadzonego orzez policję 
W jednej z tutejszych restauracyj u- wojewódzką, p~wodem tragiczne~o kro­

siłował popełnić samobójstwo oosterun- ku było zerwame M. z narzeczoną. 
kowy komendy wojewódzkiej P. P. Ta• 

fest niesado111of'ona 
• mo01u !Tal!dfeu. 

Berlin, 10 listopada. 
Prasa niemiecka poświęca wiele miej­

sca rozprawom parlamentu francuskiego 
w sprawie ewakuacji Nadrenii i Saary. 

deusz Martynow. 
Martynow, zarnknąwszv sie w gabi­

necie restauracji „Hałlerczanka" orzy ul. 
Warszawskiej 23, po soożvciu zakąsek 
i wypiciu kilku kieliszków wódki, kilka­
krotnie wystrzelił z rewolweru. Jedna z 
kuł ugodziła desperata w klatke oiersio­
wą, poniżej serca. 

Na huk wystrzałów wvważono drzwi 
i pośpieszono z ratunkiem. Rana nie Jest 
zbyt groźna - lekarze, którzv dokonali 
operacji wyjęcia kuli, maia nadzieję u­
trzymać Martynowa przv żvciu. 

Według pierwszych wvników docho-

Prawica, a częściowo I centrum niemiec-

6 le'ni #&.lop~8/g&. kie widzi w mowie Tardieu zapowied~ 
• .... n. · .,,,,„ H opóźnienia ewakuacji i nie rozumie jak 

pad Aolonli trant111afu można pogodzić oplnję premjera Tardieu 
Wczoraj wieczorem przed domem z opinją Brianda. 

przy ulicy Rzgowskiej Nr. 9 wydarzył się „Deutsche Tages Zeitung" uważa, że 
straszny wypadek tramwajowy. 6-letni Prancja grozi Niemcom I że mowa Tar­
Józef Mucha (Rzgowska 9), przebiegając dieu musi podziałać na Niemcy wstrzą­
przez jezdnię, potknął się i upadł na szy- sająoo. 
ny wprost Pod koła przejeżdżającego To stanowisko tak typowe dla niem­
tramwaju, który natychmiast wstrzy-1 ców dowodzi, że żądaliby oni. kompletne­
mano. go poddania się Prancji wszystkich ich 

Chłopczyk doznał bardzo ciężkich warunkom, a każdy najmniejszy opór już 
uszkodzeń glowy i obu rąk. drażni ich 'WY'J!'Órowane pretensje. 

' • • ' • ' •• :· • ł ' 1 „ 

:;;::,~;.':::;uj.;;;;H l'l~ZCZIZN~ ODfiRIZI: KOBIECIE NOS 
• !lofsfl• :Jlie•DJUftłv DJupadefl ll'e _r,.,o,.,ie 

Pekin. 10 isi!Opad.a. Lwów, to Usfoi>ada. I żył pewne kwoty 1111a •Z}'llDam.iie dziie.c-, cznym • momencie jednak był w stanłe 
Z Taiea-Tńm ~ że banidyci Od lktllllku lat pozostarwadi w wyłyich ka. silnego zdenerwowania tak, ie właścł-
~i pochodr.ąicego z P~ właści- . stOOUIDlkadi 17„tetma .M. J., ł.a4l<:el'łca ka- W ostaitiniiidh oza:sadh Bai«riet pow- wie sam de wiedział co czyni. 
ciela wiellkiego sl1dadu futer Aa-ona Bre-j' w:i.arnii~ ZMll;· przy ul. , Odbrooeik 7 i I ziął podieqirz.eoie, u J. go ~a?za, madą<: j laJtr~~~o go w air~oh. pod .za-
Jltell'a. 25-letaM F-caallC'liS.zek B~t. zam. przy we.sllltą lku ~iemu ~obnosc 1iaiko tan- m:wtiem cvę.ż!Pego uszikodzenaa ol'a.ła.. 

Baltdy-Q domag~ się odrJupu w ~ 

1 

ut Kocha410'W'Skie:go 74 (w swoim ozasiie ' cerlca, zaiw.i-enaliąica coraz mnie madomoś­
kości pół m~ona dola.rów chdttislcich za j.uZ b.ł'any). Stosooek me pozoetał bez : ci. Bair«ciiet powodowaaiy zaizdr<>ścią za.­
w)'PUsrozen.iie BraJ«a na wolność. slwt!ków, ojtciiec jednak punkituaitm «»- : pr()ISilł wczorad J. do prutikiu oa przechadz 

lkę. Po gwałtow.nyoh W)'mówkaclt. te Jlapad 
mńta&t 1PiiLnować dtziiedka, J. zdra.diza go z na 6anft so111iec:l:ri 

[Jr•violiólfta Bolden1arasa ~;ej-=a:~~~ł~~ .., 'f!ftal!i:ra111ie 

profeliforliq dornu ttrv '" :Hłajpedsłe pod pretekstem przeFosin .~ował .v --• .....:„P- .i~~ ~~ ~ . •• ~.n-~ ...... 
swą towarzyszkę, momentalnie jednak .,.."'U'LU.....,.~l. ~ Ut; ..._,.., 1 ..... 1 ...,,. 

Kowno 10 listooada. wiennictwem Waldemaras udzielił nie- chwycił zębami jej nos, który odgryzł do spra1Wcy dolkoo.a1llii śmliadiego napadu na 
W wywiadzie dziennikarskin mini-I jakiemu Szyszkinowi koncesii na otwar- połowy. Nasłęptniie z~l. .sowdedlci ba'Illk paiństtwowy w ChaJI"ko-

ster spraw wewnętrznych Litwy Mu- cie domu gry w Kłajpedzie. iWea:wane pogatowiiie iraitlUlnkowe od- wie. Steroryzowa'W'S7:}' wmitoiwiruików, 
stejkis dorzucił pare nieznanvcłt jeszcze I Na szulerni tej Szyszkin dorobił się wiodo o~on.ą w ben spooob młodą, ochir.anitaljących baatilc w nocy, bandyci 
siczegółów do afery kochanki Walde-

1 
znacznego majątku i z olbrzvmich docho j 111iieziwyl'ldleJ wody kdbiiietę do szpiit~. 'l'O~ \kasę i .ziraibowaJii jej zawall'tość. 

marasa pani Kurliszte. dów finansował z wdziecznośet dla Wał Kiilllka godzilD pó:bniej„ Mesz.towa1110 S.uma ziratbO'Wla.Ilyoo pieinliiędzy ni.ie jest 
Wpływ przyjaciółki na bvłei;zo dyk-l dcmarasa organizację „żelazne2'.0 Wil-ł' Ba..r1kieJ!a1 ~óry podał, ż~ powod<>wał się 

1 nair~e u'Sltadone le~ w;edił'lllg. IPl'IZ~ 
łatora byl tak przemożny, że za iej wsta ka". zazdrości4 1 troską o dziecko. W kryty-I cz;en Pl'~ dwiieśCllle t\'lSlęCJ' rub:tiL. 
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1 ~,Czarny chorążyH • • • : ,·' 11 

·~. ,. ·~ i~" . . „. . ~ -~. ' ~. < ~ -" ~· ' ' 
I ' 1 • " ·,,e W szYstko na jedną miarę!„ 

:Jftorvnorfli 6es pranręfili 
Jak so.wiety ubiera)ą swych obywate.li? 

,_ ó i POtilra,;fi SOll'ieifdt:la 
r«:HOllJ DJ si6tró,., " 

zlłlnql prze• 
kobie•_, 

· ~owodowany brakiem materjałów I tym względem Jedynie stanem zapasów Wreszcie pisma sowieckie uskarża Przed paru dniami zginął na Podolu 
odz1eiowych rząd sowiecki oostanowił w państwowych fabrykach włókienni- Ją się na nieliczenie sie oaństwowego VI krwawem starciu z ekspedycją karną 
•• uszczęśliwić" swych obvwateli. wpro- czych i nadają swej produkcii najbar- monoPolU odzieżowesto z kalendarzem. O.P.U. głośny w całej Rosji 
w~dzaJąc we .:wszystkich wiekszych wiej fantastycme barwv. Na wiosnę r. b. nicoodobna było ataman Gaivryluk. 11ostrach 
m1astac.:h RosJ1 kartkowv svstem sprze Zdarzają sie wypadki. w których je znaletć materiałów letnich. obecnie bolszewików, 
daży artykułów konfekcyjnych. den r.ękaw marynarki uszvtv bvwa z ntieszkańcy Moskwy maJa możność za- przywódca ruchu powstańczego wśród 

Jak wszystko, do czego sie biorą n•ateriału Jednego koloru. drusd zaś - opatrzenia sie, po okazaniu kartki. w chtopów ukraińskich w okręgu Wlnnic-
l,olszewicy, po.czynanie to wvdała w z materjatu koloru odmiennel?'O. materjały letnie, lecz zimowvch nieste kim. 
krótkim czasie opłakane skutki. Zdarzył się nawet wvnadek. w któ- ty brak. Imię Gawryluka znane byto szeroko 

Przyznaje to zresztą nawet orasa 
50 

nm trust odzieżowy w Moskwie wys• "Krasnaja Gazeta" wvoowiada . siu- Póza granicami tego okręgu. Otaczały Je 
Wiecka •. która w rozpaczliwvm tonie lał do Rostowa nad Donem kilkaset m.!11 s~na obaw~, ii _ukażą sie one na rynku le~endy. Chłopi Ulkraitiscy pawtarzali je 
nawołuJe sowiecki przemvsł konfekcyj rynarek, przez niedopatrzenie fabryki. ttte wcześmeJ, ntż w kwietniu lub w ma sob~ey·,!:;,~1 wolnolci 1 walkl z bols·„a. 
11y, aby bardziej się liczył z ootrzebami n~ogół niezaopatrzonych w orawe rę- iu przyszłego roku. ... „ 
I d ś k k wizmem. 
u no ci, tóra po wprowadzeniu pań- awy. Oddział Gawryluka od 5 lat stawiał czo-
stwowe~o monopolu odzieżowego, ł · r d · k" · · ł · chcąc me chcąc, musi sie ubierać wed- o w a zom sow1ec 1m, zJaw1a się zaw-
ług „kazionn~·ch" wzorów. Hl k sre tam, gdzie . się go najmniej spodzie-

0 1B11ft ·ur owm11g wano, palił urzędy. mordował komuni-
Nie idzie to ratwo, gdvt sowieccy ..... _, .,... stów, zwalniał więtniów i rozdawał lud-

,.mędrcy", kierujący przemvsłem kon- dor.., I ._ A..I J I ~lel li Ił ności państwowe zapasy zboża. 
fekcyjnyf11, nie liczą sie zuoełnie z ist· -.,t:ZU ... r.- owe W os- 9 . Czarrzy szta11dor atamarui Gawrylu. 
nieniem ludzi o różnym wzroście tuszy ,;órftł son1ordoDJaneeo ,;ara .)RiAolaja ka z ukraińskim napisem: „Na vo!1ybel 
ciala ,i t. p. ' .Królowa włoska przyjęła niedawno, rodz1·ną, udało mu si·„ nawet dostać do Sowietom" zwiastował zawsze śmierć 

W szystkfe palta, marvnarki. spod- " bolszew1"k6w któ · · tk 1· i · na audiencji klowna cyrkowe2'o. n1·e;„_ wn„trza i rozmaw1"ać :t carewiczem. • rzy s1e z mm spo a 1 
me, i t. p. wyrabiane sa podłun · JedneJ· r- "' na-h'nf<>ł serca proste I d k · • 
mJary. "' kiego Giacomo Cereni, którv wręczył · Carewicz obdarzył odważne1?0 swe- 1~ „ . · go u u u ralll-

Jeszcze gorzej dziele sie z doborem jej list jednej z córek go przyjaciela swoją foto~rafja. na od- ~~;~~l otuchą i' wiarą w lepszą przy-
kolorów. zamordowanego cara MłkofaJa 11. wrotnej st'l'onie której napisał słowa: Szczególną . nfenawfścią patat ataman 

fabryki sowieckie k!eruJa się pod Hł!.torja tego listu jest bardzo roman · „Wtdz)Sz, mój Oiacomo! Potega ca- Gawryluk w stosunku do sowieckich. 
m tyczna. ·Giacomo Cereni bvl swoiego rów Jest równie 111estała łak sława klo· urzedników aprowizacyjnych. Komisje 

czasu jednym z najznakomitszvch .klow wn.a.. TwoJe 1);111()wa11Je w Rostł również 1 rekwizycyjne. których zdaniem było po-
i:. Ó I nów cyrkowych. si0 'Sk'Mczvło". zbawianie ·rolników plonów ich cieżkieJ 

. :Jri ,S ń OdU . Kiedy Jµż we Wtoszech imić jego Obaj :pnyfaciele; klown i carewicz pracy, musinły się otaczać 
ii było powszechnie znane, Giacomo Ce~ P<'~~-... ali sie serdecznie. ale j!'dv Cere. sTJecialnq ochrona, wojskowa, 

Jeaell nie masz reni, wybrał sie w podrói artvstyczną ni miał jut oddalić sie. zJawi'ła słe Jedna aby 1.1iść zemsty Gawryluka. Lecz nawet 
paszporiu Po Ros1i. Jeździł z miasta do m'.asta i z carćwien i doręczyła mu list do krćlo I najbardziej strzeżeni urze<fnicy tych ko· 

wszędzie cieszył sie wielkiem oowodze wej włoskiej prosząc "'O J1:oraco. aby 

1 

misyj nie mo~li być pewni. ie nie do-
tu W1~tbie~łym mie_si(~~ przybl! do Kfr• · niem. dołożył wszelkich staran i doreczył to slęJ?nie ich .karz~ca ręka sprawiedliwości, 
da~·. ~f6~:~~\~~z:~ns z~~:d~f~dc ;ła~~ . W roku 1912, kiedv bawił w Peters pismo. . . - . .· . . uosobiona w postad Oawryluka. 
portowych zaaresztowania jednego ze burgu, wezwano go do Giacomo Cereni przvrzekt. że uczy Oddział i.ef{o .wykazyw~r niezwyk1ą 

h 
· c ki Si ł ni wszystko, aby spełnić to żvczenie. zdu!nu:,tva1aclł ruclzla!-'oś~. 

swyc pasażerów. ars e,zo 0 a. Ale potrzeba mu było tvsiacinvch pod- Zda_rzafo się: ze pewnego d!11a <ia~ryluk 
Poll~ja międzynarodowa, w myśl i w nad~ei, że potrafi rozbawić chorego stępów i wyk retów, ażebv dostać sie zna1dował ~1e . w odleg-ł_o~c1 100 k1_lorne­

egzystuJącego w tym względzte pn wa, 
1
. can:w1cza. z lisfom do ojczyzny. Wkrótce potem t~ó":' ~d Wmmcy: nazawtrz zaś zJawtat 

iug-eruje w podobnych razach, o ile po-- Udało mu się to w zuPełności. a ca- rodzina carska z~fnęla. a Cereni został s~e JUZ u. bra.m m1~sta. Zabobonni chtopi 
1xąnione .zosta_lo przestępstwo lub Jego rowa, :z:ach~y~ona tern. obdarzvła go odciet·· od Zachodu. n!e ff!O!rlt poJ~ć -teJ szy?kości przenosze-
us1łowa01e, o ile złożona zostara wyra. bardzo h0Jn1e 1 zapr06Ha do czestszych Przekraól sio jednak nrzez całą Sy. n.a się z .mieJsca na miejsce i przypisy-
źna skarg-a przeciw danemu osobnikowi, odwiedzin. Z czasem Ce'l'eni stał sie berJ"' ~rzedarł do Chin stamtad do J w~U Ją siłom nadprzyrodzonym, sprzy-
Jub też na żądanie dowództwa dane~o' stałym gościem ":'' .... • . a- JaJącym atamanowi. 
okrętu, przytem wszelkie ewentualne w carskim pafacu. ponii. a z Japonii udalo_ mu sie d~st.a~ W rzecziwtstości Gawryluk 
kon~ek~encje w tym wypadku hierze Potem prz~szla...wojna. a oo.tem re- 11 ~ okręt. który ·go i .awjózt do J_<ah~or„ · ·tJrzerzut;al się 1JTyskm,•iiznle ze swym 
ua s1eb1e ow.o towar~ystwo ~kretowe. wolucja. Cara zdetronizowano i wysła n · . · .. " · - ocldzialem. 

W omawianym mcydenc1e zaszedł no na wygna .- ł d . · Po'W'TóLz Ameryki do- Włoch trwał dzięki doskonałej znaJomo~cf terenu ł 
~łaśnie ten wypadek, wobe~ czego_poll„!Co do Oiaco~: c~~~n~e~~ ato · ~~~i~ąi kilka lat. Cere~i musiał zarobić na pod pomocy swyc.h lłcznych zwolenników 
c.ia portowa na wezwan:e kap.tl,lna. , 

1 
. . .. : ztą róż, a.i ~eszc:e przed niedawnvm cza- któny na kaźde zawołanie dostarczali 

„Mandali" sprowadziła do kornisarjatu I 0r() pan opuszczenia Rosn l oowrotu do sem .dopiero prz1rhl1l do Rzvmu. mu chetnfe koni i innych środków lo-
wsknzancigo przez kapitana parowca pa , s 11~.cznych Włoc:h, ale Prz.ed'tem post.a · L1&t carówny odwiózł nareszcie na komocjł. 
sażera. oczekując następnie na zgtcisze- now1t P,oiegnać · się ze: swoim matym miejsce, zdołał uzyskać pożadaną au„ Po pięciu latach bezowcnej walki 
nie się któregoś z oficerów statku z od- puyjaci~lern - carew.czem. dJencJę u królowej i doreczvł iei oism.o. O.P.U. postanowilo zadać atamanowi 
powiedniem oskarżeniem. Daremne je- · "R<>!1z1na cairska znajdowała się wtep wraz z . ustnemj ostatnfemi · oozd·rowie cios ostateczny, Z K!iowa przystano 
dnak byfo wyczekiwanie: i „MandnW' d~ iuz w Jekatierynburint. Giacomo niaml rodziny carskiej i z onisem swoje zdolnych wywiadowców, którzy przez 
nikt sie nie zgłosił, tymczasem parowiec wiec musi.at przezwyciężyć wiele trud- g& z nia pożeA"nanla. dłużs~y czas mysz.kowali na całym tere-
o<lpłynął z portu w dalsz.ą drogę. no~c_i i niebezpiecze11stw, zanim mu s!ę Królowa włoska wvsłuchafa: opowia nie okręi.?u włnnlcklei?o. 

Wyrzucony w ten sposób na brzeg,.,.. powiodło dotrzeć do ostatnjesrn miejsca dania by.łego klowna w ~febokiĘ.tft wziru Z~ina,l 11rzez kobietę. Czekiści do-
Tangierze pasażer oznajmił, że nie po-- pol .... tu carskiej rodtinv. szeniu; padzjękowała mu za wierno~ć f wiedzieli się mianowicie, że groźny ata­
czuwa się do żadnej winy, a poniewat W Jekaterynbu1'gu Olacomo odna- li pcstarała się. aby stare lata fe11:o były man ma kochankę. córkę pewnek'o du-
jechał na statku angielskim. policja odsta la~ dom. w którym osadzono cara z wolne od nędzy. cbowne~o. którą odwiedza co pewien 
wila go do brytyjskiego konsulatu. ·--~. czas. peW'!1y swer.ro hezpieczeństwa. 

· Cz.fowiek ten nie posiadał tadnych . W pobliżu parafji, w kMrej prz-eby-
dokumentów, wobec czego konsulat an- 0...,0 Om...r&„bg • . w~ł Gawryluk u. swej utkochanef, urzą;. 
gielski oświadczył, ie los jego nic go nie .,.. .B1ł „ • dzono zasadzkę. At::iman zdołat umknąć. 
obchodzi. Wówczas biedak ten został O napl-._U dl I A.. lecz nie uszedł p·ości~ 
wyrzucony na bruk obcego miasta bei wv - a •zo er.._..w, Czekiści prześtado.;;ati ~o w cią~u 
grosza i bez jakichkolwiek środków do I ~drosim aotqdka trzech dni i o<ldzfał GawrylU!ka zmuszo~ 
życia. żle Jest, jeie'li ktoś nie widzi swoich l sklem narz:eczu. Równi.eż w An~lii obo- ny bvł przyjąć bl!wę. 

Przez 9 dni tufał się on po ulic~cb v.·a~. 3;łe może j7sz~z.e gorzej Jest, Jeieli i wią~uje zwyczaj „tlp'ów". Dopiero os-I ~ynik te~o starda nte przynfó.st oo„ 
:ran:gieru, cierpiąc głód i bez dachu nad ktos me chce w1<lz1ec swoich zalet. Ta~ j' t~tn~o powstaro w stolicy . Angl1i przed- i wstancom. ujmy. . 
glową, ai wreszcie zlitowali się nad nim właśnie Jest w ~ot~e. Jesteśmy skłonni ~1ęb19rstwo, które ~łasza uroczyście, · . OddziaJ (j.P.U .. zostal rozbity. 
miejscowi mahometanie i dali mu nieco ~rytykować u siebie '~ystko bez wy- ze kierowcy wypuszcionych orzez nie Wielu czekistow wzięto do nlewoH i ro:z:„ 
t~ności. . Jątku, poc~ąwszy od stosunków politycz na miasto 50 taksówek nie mają prawa, strzelano, lecz powstańcv pon!eślf nfe-

żaden z konsulatów w Tan~ferze nie nych: sko~czywszy n8: sposobie SJ??rzl\- pod. srr'?za utraty Po!!la~y, przyjmować poweto":aną stratę: w starcłu tern zgt­
chce mu wydać paszportu, wobec czego dzama k?t.etów baranich, a c~wahc bez nap1wk~w. Te „nowość' obecnie komu· nnl 110wwm ofnm(1.n. Aarvr.vluk. 
człowiek ten nie może opuścić zupełnie krytycznie wszystko, co ":'ldzimy zagr;. nikuj~ pisma angielskie jako wielką „zdo •••••HMH••••••e• .... ••••••• 
obcego mu miasta. którego nle zna i w mcą .. Tymczas~m przy bhżs~em ~rz~J- bycz • A. my uw.aiam~ Angl!ę za źródlo 
którym skazany jest na śmierć głodową. rzemu. się mozna łatwo ~twierdzić, ze postępu 1 wzorUJemy s1e na niej na każ-

••. . „.d. 
Tymczascm wszystkie cudzoziem- pod wielom~ względami metylko dorów dym kroku. J. ·POLAK 

skle władze w Talgierze. nraJlnąc mu je nuJemy .kraJom zachodnim, ale nawet Je Jeż~!i. w skaso:waniu !JaPi~ków wy-
dnakże dopomóc i ustalić jego identycz~ przewyzszamy. • " prz.~zihS!flY An2'1Ję. to nie moze nam r6 · Choroby wewnętrzne i aller~iczne 
ność, rozsyła'.~ na wszystkie ko!'1ce ~wia Je~t np. „kwestJa napl~ków • u nas wmez zaimponować „wyczyn" pew1!.0 - (astma pokrzywka artretyzm re n11atyzn11 
ta depesze, ktorych koszt razem wzfęty kwest1a ta, dawno załatwiona i pogrz.e- go włamYWacza l9·łetmego Jana Pol- ' • •• u 
mógłby dostarczyć utrzymania temu nę„ bana k~ ~szechstronnef!lU zadowoelnm, . tza. . . ul 6-go Sierpnia Vjfi! 
dzarzowi konającemu dosłownie z glo- błąka się Jeszcze tylko, Jako pozostałość Obiecujący ten . młodzieniec, który • IJ(ł 
du, jak n~ bezludnej wys ie. z dawnych, ~orszy_ch c~as~w po niektó- znal~zł tymczasowe schronienie w wię- fr: G ~lętro, . 

P rych salonach fryz1ersk1ch 1 hotelach. W złemu śledczem, ma tak niezłomne zasa- ł•l· 64·21 pnr1rnu1e 0 d 9-12 i od B-9 • 

~11ll!Bll1Jl!Blll!Bll!DDDDBllJDll.t zakładach j?'astronomicznych nikt nie dy, i tak niepokonane pra~nienie wolno„ 
·· " „ · • . . . pfaci napiwków, .a i. przy użyciu taksó- ści. że odmówił przyjęcia poslrku. wylał ~~~~go; 

wek obowiązuje scisle tylko taksa. Tym apetyczną zupę więzienną, a porwaw-
CZYT AJCIE czasem zagranicą jest zupełnie inaczej. szy lyike. połamał ją i kawałki połknął 

Z
, W Wiedniu kierowca dorotki samo- z okrzykiem: Wolność albo śmierć. Nie „UHEC OR llóDZKI'' chodowej. nie obdarzony odnowiednią I umarł naturalnie i wolno-~ci też nie od­

„r.enumeracją" p~nad .tak.są, natych- 1 zyskał. Natomiast przeniesiono go do 
i1111tmmr.!R'IRl\Tllll"t11U'1111Jtmmuml'Rlrmll'lll\ miast powie pasa.zerowi ktlka stów do szpitala, j?'dzie po otworzeniu totądka 
1&.1ULl!1W.11WalWllWllWl!LlULiJllWllWllr.Jl11.1JIWllWllli słuchu w sym1>atycznem. czysto wiedeń I wyjęto zeń dwie śruby i agrafke. 

. '' 



naioryginalnieiszy zakątek śródmieścia 
Jlłe DJOIDO DJIJ(iOO( ofiródflóOJ 
na ultcu ~onius•fli 

Dawniajszy „Pasat P11y1ra" Jest najbardziej zadrzewioną ulicą. 
ł..6clź, 10 tm&topada. ..Szulc"', tak samo •• Pasaż Me~er•" WY- szym zakątkiem śródmieścia. Donw ta„ 

,.l(a allcy Meyera. 
Szaka INUlll• „fraJen•. 

Stara to piosenka, irodzona na bru~ 
ku łódzkim jeszcze przed wojną, gdy er 
hecna ulica Moniuszki naiywała sie jeH 
cze 

wodzi się od nazwiska dne. wysokie szczególnie po stronie pa„ 
,.Meyer--. n;ystej. Mieszkania luksusowe. 

ów Meyer, posiadający swe nłeru- Czyste chodniki. Wzdfuż całej pra-
chomości na obecnej ulicy Moniuszki, wie uliczki' żelazne sztachety. Za żela­
dbając p zadrzewienie naszego m!asta, inemi sztachetami ~ zieleń, drzewa. 
iasadzil przed każdym domkiem ogró- Stamtąd w porze wiosennej płYUie 

Pasałem Meyera.. dek i zagwarantował sobie u ówczes- aromat bzu 

Dawne to były czasy ... Dwa „pasa- nych władz miejskich, że na całe m!asto. Tam najwcześ_niej budil 

te" miało wówczas nasze miasto: Pa- do końca łstrrienia Lodzi ogródki te u.le się wiosna. 
saż Meyera ł Pasat Siulca. (obecnie Al. zostaną zniesione. ~ Jakże dziwnie wygląda ta uliczka 

Ona: Za najgłupszych ludzi \fWaiam 
tych. lritóriy odipowi.adiają pyta;niami ... 

(),u Talk pand- są&i? ... 

I Maja). Był to więc pierwszy obywatel, dba- między hałaśliwą ulicą Piotrkowską, a 
B -- zmiało to bardzo ładnie: Pasat Me jący o plantacje w naszem mieście, tak brudną i nieporządną ulicą Sienkiewi- Uibiegłej nocy dlokonaioo włamania do 

yera.„ Pasaż Szulca .•. Po europejsku •.. ubogiem pod względem zieleni. cza! Co za kontrasty wielkomiejskie! •.• slkłaictru faibryczin~o Raijnho!kla Hofmaina 

(w Parvtu też są „pasaże„!). Zastrzeżenie Meyra jest wiec pra.wo Znam łodzian, którzy na ulicy Moniu ~~Liicy !it,ńis~~~ ~4·, L~em i~o-: 
Niewiele jednak łodzianie robili so.- mocne również w obecnej chwili. Gdy siki nigdy nie byli. Nie wiedzą na~et, że rękawiiczJk, ;iariościi ~~ Pli ;~ 

bie ze swych rodzimych „pasażów", sko przed kliku laty Jeden z wtaścicle1i nle-
1 
na drugim jej krańcu ćiągnle się ulica złotych. 

ro jakaś subretka kabaretowa co włe- ruchomości przy ulicy Moniuszki chciał Srenkiewicza. . O włamamiilu zawi.adom·ion.o pO'litję.. 
czór raczyła gości w łód~kim tingel„ wybudować oficynę na terenie przyle~ Nic dziwnego - kilka domów wzno- ktora dotychczias spra~ów n.Le uiięła.. 
tanglu piosenką, rozpoczynającą się od gającego ogródka, władze odmówiły mu si sie tylko na ulicy Moniuszki, kontakt 
słów: - udiielenia zezwolenia. z miastem jest więc bardzo mały. 

- „Na ullcy Meyra szuka panna legitymując sie „prawem Meyera" A jednak 
.JraJera'" - I budowę oficyny musiano zaµiechać. by ·ślicznie I tajemniczo 

nie wycinać drzew. wygląda ten zaułek z perspektvwy uti-
Przedsionek ulicy CY Piotrkowskiej. 

Piotrkowskiej. Najpiękniejszy zaułek Krótki rząd latarń. sztachety, mrocz-
na dal, pustka, cisza._ 

Coś tam musiało być nie w pori~d- Ulica Moniuszki jest wiec A na rogu dziewczyna w podkasanej 
ku na tej małej, w~1kiej uliczce. skoro Jedyną ulicą w naszem mieście, posiada sukience z czerwonem! jak krew war„ 
su.brct~i. k~baretowe w ten Sl'Osób ople„ jącą dostateciH zadrzewienie , gami._ 

wały JeJ s awę... Obok każdego domu - ogródek. I I znowu przYPominają sit; frywolne 

Pasaż Meyera, wciśniet:v międiy un„ Szkoda, te Łódź nie miała. więeeJ takich , słowa przedwojennej piosenki: 
cę PiotrkowskA a Mikołajewska (obec:„ Meyerów!... „Polski Manchester" byłby I -Na ulicy Meyera szuka panna 
nie Sienkiewicza) stanowił Jakgdyby wówczas miastem - ogrodem! ,Jrajera"-
przedsionek głównej artcrji naszego Ulica, Moniuszki jest diiś najpiękniej- - fgo. 
miasta. Słabo oświetlona uliczka była 
zawsze terenem spotkań cór Korvntu. . 

które tam przygotowywały się do ~jf.saAJF pod paro11:of eD1 ' 
swych występów na ulicy Piotrkow„ J•& ...,~„ " . J 

skicj. Pomoi'ały im wtem . 'W alol'1ie ~ 111ódlia. a 111 sert:u-poii:ar P~•ut 
głębokie wnekl bram, clsia i brak Prze· L6dź. 9 listooada. J się przed deszczem pod dziurawym pa- ; 

cbOdnlów~ Switato .. , Stanisław Włocivński po ! nisolem. Upłynęło kilkanaście min~t. 
W bramfe można byto się osrrzać pod wracał i Jakiejś libacji. Bedac w świet I Podgazowany obywatel .zdatvl zwie· 

czas mrozneJ nocy „rzy„udrować nym nastroju (kilkanaście kle1iszków rzyć się przed nową zna1oma z~ swych 
' „ „ J b. · ) ł k I j kl hś ·1 gor"cych uczuć, ona zaś oświadczyła 

t':'"'arz, nakarminować wamó i mr.ozu isl ~~~~1te w~~ż~:.wN1:;te~."~ie:in~ bat~!:: mu, że jest głęboko nieszcześliwa i szu­
n1ale, by naste~rife wyjść w całcJ okua kie uliczki były zupełnie wvmarłe. ka człowieka, któryby ja zrozumiał i 
loścl na ulice P1otrkowską.. Szybko stracił wiec nadzieje. ii so_ot- ocenił. 

Obecnie ullca Moniuszki pełnia to ka kogokolwiek, kto mu urozmaici kilka Słowem - pod parasolem zakwitła 
sama. role gcdzin. Jakie mu pozostałv do pójścia miłość . 

.- de, pracy, gdy nagle, jakbv z ood ziemi, Czuła para zwróciła uwa2'e niedys-

Łódzkie ,,prawo 
Meyera" 

Dawny „Pasaż Meyera'1 rna Jednak 
inną jeszcze historj~-

J cst to 
Jeden z uaJoryglna111łefsiycb zakątków 

. ł..odiL 

Nazwa jego łączy się z pewn- osobą, 

która w rozwoju naszego m:asta odegra­
ła wielką rolę. Podo-bnie jak nazwa „Pa„ 
saż Szulca" pochodil od naiwiska 

na rok 19110 
fut 111 do nabycia. łl 

Wvdawt1ictwo Kalendaqy 

ft. J Dsłrowskl 
PIOTRKOWSKA 55. 

Speci•lnn6&! lral•ecluie 
relclJPIOW„ 

wyrosła przed nim cud~ dzieweczka i kretnego policjanta, który orzecbodzf\c 
szepnęła kuszACYJtt dosem; uhcą zauważył gruchająca oarke i pod­

- A może, kochanie, zaorosisz mnie niósł w góro parasol: 
do siebi~? - Do komisarjatu! Toć to obraza 

_,. Nie mogę, królowo, nłe mogę ~ moralności! - zawołał. 
wybełkotał oszołomiony obvwatel - Włoczyński starał sie przekona6 po 
"" -domu żona ..• dzieci.- ticjanta, że niewłaściwie zakwalifikował 

- Tak zimno ... den;cz oada... t.; rodzajową scenkę. lecz miut trafić 
- Mam f)arasotkę - przvnomniał mu do przekonania, trafił do aresztu. 

sobie nagle - Słądtmy sobie nod nJ~ Jego towarzyszkę. Oenowefe Mał-
razem. kowską, spotkał ten sam los. 

Usiedli nad rynsztokJem. chroniąc 

Przvdnlec:lonu 
przez wóz 
w~ w biramle domu prey tdilicy 

Młym.anki.e; 52 :rositaił przyigln~oiiony 
~z.ez wóz 46-11ebrui Pti.otr Po1Limąlka, wot­
mca, zamieszikały przy ulicy Tireleniber­
ga 41. Th:nin.ał on oięhk.iich obrażeń cielies 
nych. WelJWaine pog<>t()Wli,e., po udziiet.e.. 
niiu pdię.rw~ pomocy:, pir.zewiioz.łto !!o do 
dio$u. 

ftliłość! · 

Plłodośćll 

I\ wantural!! 
R1m~n novarro I Ili 
Renee Home Ili li 
,,Zakazane 
aodzinyu !!!!!! 

Luna!!!!!!! 
wkr6tcel 



ltl CJl~.l~ę ·($\ 
~ Ostatnie dwa dnH - ~ 

lłumor niedzielny • Dama w szkarłacie 
Rzecz da:.i.eie s1ę u f ryziera. Po Ggo­

lenfu i 091.rzyż.enill iry.zjer ,zwraca się do 

- M vcie ~łowy · .. 

Porywający dramat 

gośaa: . . , 

= ~~c ~;;eu~~iko ~ć wł~y? ""H nl ynHnon 
- Paai1:e, ł.o nie 1e&ł kurz! - odipo- · UU fł. ~ H U 

miłości, silniefszej ni!li nienawiść i 
'po!ogi rewolucyjnej. • 

ś~ier~, na tle 

W rolach głównych: 

I llA; ~( ~- ~III 
.wiada !!osć - te jest ,piro&Z.ek przooi.wik.o --------
icselkw.mł •· • .f w roh oficera gwardii jako kr wa~ a przyNńd-

carsk1e ·. ktnry w szpo- czyni czerezwyczaiki. 
jako kat rewoluc1i 

rosyjskiej. 
' • J1ach bolszewików po· t która się n1śc1 za swój 

Ma~ 51"D s~ziego, ma W)'korwit pod znc1ł męki niilośd obr aż n ny bo n or 
czas waik8""'-jtt pewną pracę sziko•LIH\. Ni.e i nienawiśd. kobiety. 
Sj)leszy mu s1ę iednak. z wy·k01'lan.i~ . Realizac1'a: AL A n C lł OS LA tł D. 

w poł. 
swego obowiązku. O+ciec czynń mu z' te-
io p(JW'od11.1 wymówki • · · ·· · j Orkiestra pod d}'r. L. Kan~ora. - - Początek o godz. 12-ej 

Na t-0 Adaś: · . Ct-ny wszystkich miejsc na seans od 12 do 3-ej po 1 zł. 

Patrjotyzm 
na obstalunek 
Rząd litewski staluje u obcvch 
litewską sztukę patrjotvcznq 
Kowieńska radiostacja ogłosiła w 

tych do.iia.ch wiOOom~ć. że sł'Yll'.Wl y poeta 
I rosyjS11a Ko.n.stanty Balmon1t. mieuika.iący I stale w Pa.ryżu , zgodził saę DaplSaĆ na. 

I 
poleceni.e rządu htewskiego wielką pa-

1 ltjotycz.ną siztwkę historycZlllą n.a 500_, 
, roczni.cę śmierci lWęcia hitewskie.go Wl-

1 

tolda ..• 
Jednocnśniie nąd IHewski polectl 

pooocje U!fewsl<i~mu, Ludasz<>wi Gira, do­
stan:zyć Ba'1moo1towi n.i.ez.będn ych mater 

1 jia:łów hil9lorycmych„. 
I Naipisa.na na obstalUinek s~tuka pa. 

trjotyozna będzie dopiero p.r zetłumaczo 
na n.a języik J.irtewski i grana w teat.rze 
rząd.owym w K.ow.nil.e.-

1 „ - Talk. ty mas.z d-0 mnJ.e. o;cze. pre~ 
ten&,e„. Ale gdy wyje:hdżaJSZ .na urfo'J>. 

to t.ol..,.ie tet n:i.e dają. 'do z.a.brami.a 11woidi·r . . Film bez palących 
baodytów .. _ ·.~ ·. . %6ieronie niedopalflóDJ aktorek 

Dei Pacanowa przybyła trupa teaitrał i mote przvnłeśt z6fcraf:~Oll'i Drakońska mora/no§t ame· 
na. Jeden z młodrch amantów nie miał! 600 sł. rniesi-f:zned.o susAu ,_ b 
gdzi.e spać. Bw1IW5ł.rz przy1ja.cioeJ teabru. ..., • ka1is:~iego urmistrza 
za.prooił a.man-ta d<> sweg0 m i0s2Jkruniita. W I Łódź, t-0 htopada. ł Ale sa tacy. którzy te papierosy palą, Niebywały - nawet n.a Amerykę -
mieszkain.:'ll jeuinak prócz burm.iiskz.a by- Nled.opałek papierosa, rzecz napozór i nie wiedząc wcale o tern, że t~toń w tych zakaz wydał ni.~awn.o burmi•z małego 
la jego młoda córka. l stało &iię ~ę- marna i bezwartościowa, zagranicą daje papierosach pochodzi z niedopałków. mia..c;-Łeczka w staiuJe New Jersey, Lyn.n. 
ście.- 11 

utrzymanie setkom ludzi, u nas zaś Zbieracze niedopałków istnieją zresz- Burnuslrz ten zabroniid mi.ainowioe, 
Po roku przybywa do Pa-c.aioowa ta służy przeważnie do zaśmiecallia ulic, o· tą nietylko we Fran~ji. Spotkacie ich ró- aiby w które.mkolw1ek kiinje teao miia-

sama trupa . .Burrrus.t.n &pot~ ka n.a uliicy I grodów i µolani. wniei w Niemczech i w Ang(ji. Wszędzie siteczka wyświ..:rl.łano (!ilm, w którym zja 
amatl!la, któremu użyczył prze.cl rokiem ' W Paryżu ząwiąz~ło s!ę nawet !Jiedaw- interes ten rozwija się wspaniale, choć wia.ią sQ.ę koob.iety palące papierosy ... 
goś<:J.111y w swem m.esizkacm i który w .· no „Stowarzyszeme. zbieraczy med opal- I nikt nie wie Oczywiście - do wyda.niia t.aikiego 
ta.k. bezx:ze.Lny spooób D1adUŻ)ł je~o z.au- ' ~ów''·. ~rudną so~ie u·prost ń wyobrazić . kto jest wla.~ciwie fabrykantem tych na.~ przyc.t')'!lllila się prowa<łZOC'la. obe 
fa.a.i.a. • ! Jak .w1el.k1e zysk~ ciągną z pro .... ederu zble- .;przerabianyc/J" papierosów ome w ~ei ~·~.Y'C~ hM'd2-0 en~g1iczna 

- Pa;nn•el - kr:zyczy zdi?ttloeirwCl\vamy rama medopałkow członkowie te~o ary- lb • bi i d . d dz ta- kampilillJa proh.i.'b.iqonń61ów, ro:\źaiąca d-0 
burmi9trz - Pam pootąpiił jaik ostalnli ginalneg~ stowarzyszenia. ~m°n~~em k~o ~~~cf ~o~ ku~~j: ra a I skasowania nri&:ot yny talk. j.a.k rut skaso. 
łotirl Un.i~częśli~iJ mi pain córkę! Pi:zy I ~~ glowny.m sezonie zbieracz nledo- J ociywiście, i/ najlepszy~ terenem , waioo ~llkoho! · ·· Dzięki ctr:a1ko1~i-em~ za 
puszcmm 1ecLnak u pam tę sprawę za- pałkow zarabia • • prac zbieraczy ·est 1'ruzQJWl1 sirog1.e-go bunnJStrz.a mia.sto 
utwi ll(A)i()rowol.. . Co pa.n z~.z.a u- !lo.600 zlofycli m~esrccz~le. . ,Y J • • • , , L'Y'!ln , będ r.e prawdopo<l·obnie wo.góle p0 

czyniiić? ... Czekami.. C6z !'I~ ~ol>l z teml meuopalr\an:11? - 1tie .. da. t~at_r. fJTZ)Sfanel:,, trar~lVO/Ol\j, zbawbOne leat.rów św iellnych , bo - czyi: 
_ No, dobrze .•. _ odpowiad•a a•kte>r sp~ ta zdz1w1ony czytelnik - . Kto Je ku-

1 
~z~h te m1eJsca, gdzie zble_ra się wię.ksza wi.el-e jes' H~mów, na któr ych a.ni jedna 

_ To się j.a.koś ułatwi... N1.ech pain '. puJe? . . . 1łosć. mężczyzn, „ odrzucaJących. meraz z aktorek nie pali papierosa?-
przyijdzi.e wiiecz()l"em do teatru . docstaoię · .„ Każdy zbier~cz, 1io napef11ieniu ' kie-

1 
PO kliku ,.cugach cały prawie nrewypa-

pan wa ulgowe bill.ety ,, sze'ni i wórka odpadkami cygar i }lat>iero- lany papieros. ' 

.i:-.• . · ukluęa swq :z<lobycz "'edlug markl by z wielu względów nie.możliwy. Jeżeli 
Zgon b. dyrektora 
warszawskh~ł opery 

- · .„ sów. udaje się do domu i I Oczywiście, te u nas „fach" taki byt-

" RO<ZmOwa w pociągu: „„ I 1tatu11ku. przytaczamy na tem mieJscu fakty, czy-
- ... wie pa.n., di:ilsi.aij pod'~zss łwbeń · Wartość posll'łda oczrwiście nie munsz-, nitny to w celu wyka7.ania \V Warszawie zm.arł one~daji;.zej fttO-

ri~oe mi przesrucaidzano ••. Co chwię kto ' tuk, lecz tytoń w nim zawarty, które~o iakie m01!ll b)·ć źródla pracy i zarobków. ey Sel'g~z Meteksjan, b. wiel()lelni dy­
Gciny wchcxliz:id do pokoju... ·! używa się następnie do wyrobu Innych j Przykład ten uczy zarazem. że wszy- reiktOll' warsir.awsdciiej oq>e-ry ora,z z.n.a.ny 

- Mni•e., <Węki Bogu, n3kflnJ~esz- papierosów. Jaki te papierosy mają smak 1 stko na świecie ma swą wartość. Nawet śp loe-w.a.k operowy, wy\k.ona.wca L z.w. cy 

ka.dzał.M . 1 lepiej o .te.m llie mówić. I niedopałek papierosa._ g.a~ki.lh toromanr.wt. ść . d ·ś b 
- Pain też jes1 piia.nistą? · · ,. · ·. . · --- Y a 0$0 IS 0 Jt:"eg ~ · popu • 

. - Nme.„ J~tem.p<>gr~ llwów-:- .. ,. ·~e· n· ero. I .„o.,.or..:." =~:n:ct.1<~\:t:r~i. t~~::ha;.~~~~ 
. . • • . ,,.~ . , I.,..• • '9 . . teksia11 WJ"C<)fał ~-ę z. ~ficja1n~ tycia. 

1W aitel1e:r aa-tysty malairza. .: , .._ d I ..-. k ń „- airtystyicim.ei!o. naemnniet z.i!<>n Jq?O wy-wo 
. - T-0 ma być o.J>razL C<> to jest? .• ·: . . Ja-o ... -~nera ~~erg O 9 'I lał wielkie ~r~ w stOO.cy. 
Czysty kawa.ł.eik plot~a!.. • ·. Jedien z dz!~lk6w holenderslkikh C?-f „Ta&.~. Diaz. Ą kto z wu chłop- ; 

. - Prun in.:ie mzum1e .. : Sp6;irz pan na , pow.Daicta riiaistępu1arce zaibawne zdairzein1~ . C'I· w)10l'.:JeM mi naizwso wodza amerY- · Słynnv komik 
tytuł... w~ pan co Ł_o rest ..• ~en obraz . iktórei!o wooownilą była szkólfka p0oeząt ... f ka&k.iego 1 . I . . 
n.azy;va ~ę: „llirale medi.w1eid.z.ie ukryte . ko:va w pewnem miiastecdtu holeader- Wldasiie. ~oinowało ~enne .gł.1;1- , Palłenberg 
w. śn.iegu • ! , 1 .• ,. ·' •• • · slki.em. . che. Wol"eSZ!Clle Pii.et zrywa ~ę hałaśll1Wl.e I . . h I 

. , , . .:~„: -· ·. N,.aiuczy~l S2lk6ł'ki ._opoiwiadał chłop- ze swego miejsca i'wola: - ·Wiem, panie powazme za~ ~ro~a 
f .,,.,,,,~-~·~--~·" W.~~,··~ CQlm o wo,łntie światowej i w koń-cu za- caiuc.zycle-liu, wiem! - „A więc?" ---; rz.e, Słyininy artysta !1'1~1'e'Cki Maks. Pal. 

-:: / / f Tu. ~· , cz.ął i!C'h W)'lpylyw. ać .o~ sł}'Ulfftycll 11 
cze na.uozyoiel - ·„Generał Motors!• - lenberg, iede~ z ru1JJ"".1'ększych w_społcze-

CA,JJ..(J , · U fJ' • •• wodtzóiW stron wa.il~cych.. . odpowiiaidia Piiet tryumfudąeo; . • ~ snych taJ1;entow k~mwaznych. śwllata, za. 
a · „,.Jain ,-,- spytą.ł - wym·~ń mi natJ7W1S ,Mały ho!ender przypomruał SO'bie zina. chor01Wał prz.ed lci'llku cLniia.m:i nagle hu-

. \ . ·ko naisły.ninjie;sz.ego jene,-a.la fu-~- ną z ogłoszeń ftirmę automoibi'Lową i dlZ'O poważnie. . 
10.15-:- Trans.'!'isia z Wilna. tt,58 - Sygn~ł go?"„- .,.Foch"I _ ódparl chłopiec bez l wziął ją. za jaierałal Tuż prz.ed występem swym w \V1ted-

cnau. Heinał maqacki. Komunikat meteorologi- , n.am tu. I - mu gdzie aktor ten bawi obecnaie jako 
c;i:ny. l.?.15- Transm isja z politechniki warszaw- ytSo Pi • h • TfATR J<AJ\\ERALNY ·Ć 'eidz•ł .< tak p ed 
akiei. uroczystej akad.,..1ji ku czc i Ojca ś~ ~.~usa , „~~konale! A. ter:az . ~ n.tec :nu Dziś, niedziela wieczorem komedi~ Wł Fo- gos '. n1~W!J 11 50 a sercowy. rz • 
XI. JJ,20 :- O. Coquełet : ~?lonez „S.,b1esk1 o- wym:ie-1111 w~a mem.1ieolciiegc> - ,.łb1- do!'a „Dr. JUWA SZABO". w niedzielę pÓ po- sbaiwioen1ie Łirz.eba było, .nahJi1"a,!i11Jle, oo'\vo. 
d~ra ork1eslr.a ." 14.JO -:-'. 1?1alog I'· l „ „Co~ było denib.urgl" - ~ odpowiedt UCZ- ' ludniu oraz w poniedziałek ro cenach n~jniższyc'1 lać. St.ain artysty bud.za powa.zne obawy. 
przyciyn11 znuan w mo1e1 gospodar~11 · l , ~..;o - j · I rekordowa utuka L franka „KAROL I ANNA" I -------
D. Auber: Uwertura do op. „Fra -D1avolo - o- , ma. 0_~:._ d '-- G . '-:I- • po raz bez:wzl!lędnie o tatni T1'1' ATR MIEJSKI 
del!ra orkiestra IS .OO - ,.Co słychać, o cz:em .~, Ovrze. . ettirit, l<UK Się iiary-

1
. TRZY WYSTĘPY MAR.ri GORCZYRSKJEJ &... • 

wi~ieć lrzebaw 1.~.2() - l . S. Mon iusiko: ,Fan-. wał 111ł}T111.V je~al amigdte1Lski?" - •:Siir' We wtorek, środę i czwartek wyat-pi w T;a. . Dziś, w niedzi~I~ o godz'nie ~-ef P,O pot~-
laz!a ~op „łla11t.1 } · Keler Bela: Walc.„~spo~ 1 ~ łla.iigl' _ odparł oatych.miaet trze Kameralnym artystka. scen wam:aw5k:ch dniu po .cenach na,1.ni~s~ych ,„RY~ ALE w ~i-
r:nn1enra„~ nad Renu . 3 .. ~· ~ewandowsk1: Mazur I G •t jMarja Gorc&y1lc1ca. kreuiac ropisowa r.>lę w ko- strzowck1ej rety1er11 1 1nscen1zac11 Leona Schil-
„Krewk1 . 4. F. Now,ow1e11k1: Marsz „Pod Sztan1 em/: . . · . . medii Vemeuile'a ,RADOśt KOCHANIA„ Part- lera. 
darem pokoju" odegra o;~iestra _ 16,00 - „śla- . . .... P.~ęlmiie! Niec~te s~ ~ mi naz ' nerem Gorczyńsł<i~i będzie utalentu••hlf a~\ysta . o godzinie_ 8 ~ wieczorem „~TYścr:. ~ 
dem wypraw nauknwych . 16,20 - .Muzyka i Wll9'..oo wodza ainn.11 włoski.ei , - „J~ lutrów wanuw.klch Wlodziu..i~ra Mtclwnki. . Jutro, ,pon1edz1ałek o 1!<ldz!n1e 7.3() w1ecz. 
płyt gramofonowych 16.55 - Muzyka z plyt ira rał Dr..arz!'" _ ~wołał zaipytamy. I Bilety cle .,.b,c;U • cukiensi Gostomski•l!(I ,,AIH~śCJ Ceny popularn.e. , . 
mofonowy<:h. 17,15 - . „Na dwc.rze Wladvslawa . · D1lely do nabycia w k:i.s1e zamawiali w kw1a-
[V.go". t7.40 - Koncert popołudn iowy , 19,00 - c!aruł Salwy. Mołliwizki Nr. ~. od 11 rano do 
Rormaitości 19.20 - Feljet<>n ~· t ' „WplywJ no· · . z.e.j po połudn i u 
woczes"lei t~hniki". 19 4<). - Kiel'ura prze !con ~ I „SZWEJK" - w TcatrH Miejskim, 
cerlem w Filharmonii . Dialog ,adjnl<ronikarza z : · ~'7'.,. Na:jnOW$ZY przebój Europy! W czwartek, dnia f4 b. 111 •• .,,.d1odzl na 
wieHdm śriewak iem . 19,58 - Sygnał czasu. ,?O.OO ~ Świetna real zaci·al afisz: Teatru Miejskiego głośna sztuka „lJ.ii•lnJ 
- Sluchow'sko z \Vil~a. ?<> 30 - Koncert poru· : ·· · · ~ wojak Szwejk", satyryczny obraz stosunków wu• 
larnv. 21.10 - Kw11drans literAcki „Il!vldoaus Sy- i Zawrotne tempo! jennych podlug powieści Jaro$ł~w„ Haśka, w 
rena", Zt.15 - Dalszy ci"!! kori<:ertu ·n .1t0 - ' ._, M ' ł śtl opracowan:u scen:ci:nem Maxa Broda i Hansa 
Felieton p. t. „ ll~ckka ameryl<„fl <>ka", Z2.15 - : !"'remjera 11' klnie. . ~ 1 O Reimana w reżyserii i inscenizacji Leona Schille• 
Felieton I' t „Ostatuia lala". 22.JS - Komuni- ' , . •r Sz.lU ra. W roli Szwejka wystąpi Michał Znicz. 
bLr P A. T. 23,00 - Mu·vk• w.c1..iu.,, „ Ret. H~nrł · RousseL A 11 A.NTUNl SLONIMSKI w LODZI. 

· _ ··~· " „ ~ Czołowy poeta stolicy, wsp6lpracownik re-
1._ i· y ~ -=,,.. . .Olśniewaj.ąco piękna ~ dakcji „Wiadom-0ści Literackich. ", poprzedzi prem 

i" )or- ~w · ~ Wkrńke jerę ,,Szwejka" słowem wstępnem. 

1, "l"f.ATR POrULARNY. . • „. ~ll ll v·i Rt11'~ff. • Orand-Kiuo. A.KADEMJA DLA WOJSKA w Tea~rze Miejskim 
• ~ <.'bi~'LJowa ł.yr. T. Wienl>ielrleł~ · w , ~ Jutro, dńla 11 b. m., o godZinie 5 po pot od-
'r.atrH Popularnym pri~dł\a,la łWll wv,tęr,y do ~ ~ędzie się akademia dla wois.ka, urządzona przez 
łrody. Oził, niel:riels i'O poludn:u i wh :i:~rcm, dyrekcję Teatru Miejskie.go, na kt6r11 wolne bi. 
orai jutr•. t''> ,;.;{łi.i!lle' da fla będzio. ,.HA!.-KA" lely roz~ała dyrekcja Teatru pomiędzy organi-
St. Mooiuuki. w tor.A _ „F AUST ' G....un<.da., l zacje wojskowe Na program złot11 się: przemó-
f. wodi _ .J.tQ~'iXA." liat„r•łl.,_ i w1.m„ urodukcie muzyczne oraz recvtacle. 



Ul~l~~iJl\Y.t ~,.-z,::K·.· "~~21r::R:.~:~ I V~.:·=~.=:..::-= j, AVNET NGAYA•o-:-, :.;:!.FJ:::;~„~4:!"
1

'.-c·~··~ _ „l które poświęca wszystko li 
dla ukochantl?O człowieka. 

D1ll I dni "••t~pnychl •~~~~~~~-------------------------~---------~----------------------------------------------~------
l'•pu1a!a ilwiltacja inuivczna w w,lconaniu wiellciei ork.ieatry 1ymfoaicmeł pod d.,,.ekef4 >.. CZUDNOWSKIEGO. ._ Poc:rłłłelc Maa~w o fodahue 4-ei po ~, w aohoty i aiedliele o i. 12.-j w poł. 

ostalnieio o aodz1ai• 10-ej wiec&. - Cear mie,sc aa pierws:ry M&DI od l &L, w IO .• i aieda. od 12-ej do 3-eł po poł.. wuylłlde miełsca po 50 łt· i 1 zł. 

•ES 

- Bandyci!.. jl1niewinnil zlodzieJk~ 
Qui-pro-quo na flJUSiall1fe i musla• Jq za llo areszllował; 

li 
a · - I Pewien sławny adwokat paryski. broi skJepie zobaczyłam te fhrure i zatedwłe 

more 111 !lurunłe nil niedawno przed sądem młodej kobie- kupiec sie odwrócił, znalazła się pod mo 
W Turvnte. w J"aJazzo della Promo- w tej atmosferze czuJnośd ł nłepoko- ty, oskarżonej o szereg kradzieży. łm ptaszczykiem ... Ale co panu jest? 

trice. odbywa sle obei;nie wystawa. zaJ- Ju. wielkie powstało przerażenie, kiedy Oskarżona była ładna I miła, zach!)- Nieszczęśliwy adwokat run9t bezwła 
muJ:\ca jedną tylko sale. lecz wartość pewnego wieczora, w chwili. srdy na wy- wywala sie inteligentnie, skromnie, tak. dnie w głąb swego fotelu. Otarł nai­
eksponatbw jest tak wysoka, że drobna staw:e byto wiele publiczności, nagle !e adwokat z całego serca i z gleb! prze pierw perlisty pot z czoła. a potem się 
h'l1'o cześć Ich uhezJlieczono na 5 mil- światła pogasły. korania wałczył z prokuratorem o jej u- zerwał, chwycił za telefon i zawezwał 
jooów złotych polskkh. Powstał popłoch, gdyt sadzono, te wolnicnie. . · ., • polłcje. 

A jed11ak wrstawa ta nte btyszczy Jest to wstęp do zorganizowanego napa- Udato mu .ste to po mo~łe tak świet- Nie jest to naturalnie miłe zadanie, Je 
~ł~tem i srebrem. nie pyszni sie dzieła- du rabunkowego. . neJ. ie oskatzona .ze lzam! w ocz~ch ścl żeli się musi mtodą kobiete. o której nie­
mi sztuki. Jest szara I brudna, a war· Natychmiast wiec zamknięto wszyst- skala. mu na podziękowanie re~e 1 zape- winności się zapewniało sędziów, w pa­
~ość Jej okazów J.est ~zysto amato~ska. kie drzwi pałacu i obsadzono je przez· wniaJą~. że skor<? tylko ,będzie ~o(~a. re tyitodnl potem oskarżać iako złodziei 
Jest to wystawa f1lateh~tyczna. zawiera- uzbrojonych karabinierów, a potem zdu- o~wdz!ęczy mu s1e za w1are w JeJ n~e- kę sklepową. a jeszcze mniej miło jest, 
jaca ceLue stare marki z różnych kra- mianą i oburzoną publiczność spędzono wmnosć. . . jeiefl się samemu stanowiło przyczynę 
jów. ·do jedne~o pokoju. . W parę tygodni P?tem adwokat o- i poJniete do kradzieży. Musi ał przy-

Zn:ifduJe się tam np. komrletny zbiór Tam. przy świecach, odbywała się re- trzymał z po~zt~. paki.et 'l ser?e~z.nym znać jednak, że dotrzymała stowa i dała 
marek dawnrch pai1stewek włoskich, je- wizi..t wszystkich obecnych podówczas listem od swe1 klwen.tk1. Y" pakiecie zna mu się Istotnie poznać, co Jest warta. 
dynv zbiór marek sycylijskkh. kt<lrych w sati. Wzywano jedneiro po drugim laz.ł cenną. artystycz:1ą f1J?ure hronzową ••••••••••••••••••••••••••••• 
warto~ć oblicza sle ·na mil jon złotych publiczności, stwierdzano tożsamość oso- Był zachwycony podarkiem do tego sto 

Dr. 111ed. przesiło. v:szntkie wydania marek u- by I notem przeszukiwano dokładnie. pnia, ie kiedy ona sama ~;awiła się u 
ru~wa.lsklch. przcdi;ta~tające wartość od p 0 pół g-odzlnie światło zajaśniało niego~ zapytała czy i:nu si~ °PtJ~oba_ł • . o~- J 
3 do 4 miljon6w I wiele. poJe<lyńczych znowu. bo instalatorzy stwierdziJI, że na- sypat _Ją poch.w~ł~ml 1 pow1edz.1at, ze me • 
marek, których cena idzie w krocie ty- stllniło wyładowanie się prądu w prze- spodziewał się z Je! str~ny takiego z.m~·­
slecv. wodach · słu artystyczne$!o 1 takiego prawdz1we-

POLAK 
Choroby wewaętraae i allertfic:rae 

\V~tnwy strzet.e 20 karabinierów ••••„~•••••••••••••••••••••••• go uczucia wdżieczności. (ast:na. pokrzywka. artretyzm. reumatyzm} 
wło!'kich, .JO detektyw6w rządowych, - O tak - odppwicdzlafa młoda ko 
12 detektywów prywatnych. a nadto ovauru „„ie1c. bie!a - wybór podarunku przyprawił ul B·go Si1rpn·1a ZZ 
"'7.rllOCnion„· personel !'lużby pałacu. zaś ~?:iś w nocv dvruntia aoteki: L. Pawlowsk;e-, mnie o niejeden ból ~łowy. Najpierw • 
c7.ło11knwle komitt'tu kolejno odbvwa1·ą J!o fP•otrkows~a 3071. S. Ha!Dburga (Gló~n~ ~l. chciałam panu posłać wielki tort ale po- fr. I plt:tro, 

· · B. G!uchowsk1ego (Narutow1cia 4l. J StlJuew1- · . • · d' • • 
Inc oekck w sali wystawowej, po 4 go- ; eza !K-0pernika 26l. A .. Charemzy (Pomorska 101. l m~ślałam ·s.ob1e. z~ pan nie be zie wie- teL 64·21 pnrfmui• •cl 9-12 i od 1-9 • · 
dzłny kafdv. A. Potasz;a (Plac Kościelny to). ' · (b) dział co z mm .. zrob1ć. Potem, w pewnym ................. „„ ... „ ....... „. 

·~~_,,..~--~---~--~----~--....-......... ~~~-·· ~- ----------------------------~--------------
Orkiestra pod d"'. p. . Jł, KANTORA. - P~fek seaa!6w o tiodz. •~el po 1)0ł., Olłałn elfo ~ l!odz. 10.15 wiec~„ . w sob. eiedz. ~ łwłeta poc&. o•· U. 
, Ceny wnysflcicb miejsc w ~b. niedJ. 1 -'.~ię~ od~; J2 ~p 3.„1. zł. - UIPAGA: l!a11e-partout 1 bilety utaowe mewuae • 
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, _________________ , Otos fefio drtal l zatamywat sfę po i.aftde przykre i meznoline w ~ 

każdej sylabie. chwili - podejneo.ia i obawy. 

' '
arlE'li1IJIDZIJllNY'' - A pan. panie Robertson, czy pan - Jadiziu, Jagódko.„ 1' 1'1' go zna? Z pod kołdiry wysU1Jęła się mała ~ 

- Tak, znam go... ozlka i namacała lampkę, s-to.jącą na noc-
Zaskoczony tem nfeoczekłwanem o- nym stiol:llw. światło pękło jak bańka 

świadczeniem, detektyw stanął w miej- mydll.ana.. 

- NOWI SZA.'l'AN &ODZI 

POWIEŚĆ KRYMINALNA Z ŻYCIA ŁÓDZKIEGO 

NAPISAŁ DLA .EXPRESSU" JAn STAR 

scu J:tk wryty. Robertson otworzył drzwi Tymczasem w ..aednim poko;u za.. 
swego pokoju i, stanąwszy na proiu. do- pa.dał w ~~V sea Rudolf Robert­
dat J)Ośpiesznie: soa. Budził się co chwila. .ndał na łó:!­

- Jutro opowiem panu wszystko ••• o. ku i pi wódkę z kanS. ~ bnł do 
ile ••. o ile ... będę iył. ręki mały n.ilk1owy browning, le.tącv n.a. 

Kryspin stał jeszcze przez Jakiś czas !ftOOftym 5'ł{)Lilku i oglądał ~o uwa1Joie 
'\ , Pod drzwiami, zastanawiając sie nad przerz kitl-ka sekund. --------•-•mE••••••••••• czemś ~teboko. poczem machnął ręką ł 

1 

Wyszedł z łóżb i zł>acłał ezy dniwi 
9> udt\ł sic do swego rokoJu. W tef bowiem 81\ zamkNęte. To ramo uczynił z oknem_ 

Roimy~tafąc nad teml sprawami, de- J wtć w Je~o pokoju Jadzia._ Na samą tak poważneJ chwili przypomniały mu N"ae zgasił Jama>y i zakrył aę kołdrĄ u 
tektyw nie zwracał zupełnie uwagi na I myśl o tem przez cfalo KrYSt>ina 1>rzebie- się białe wil~otne ząbki Jadzi, Jej kra1rłe po J!łowę. 
J~o1'crtsoua, który,. usiadłsty przy biur-

1 
gały ciarki. kolanka i dyszące wielką, oddaną mlłoś- NiesJJCZęśde llł.ało tię o Sf~ 

k~. szperał pracowicie w papierach. Do- Przed drzwiami pokoju Nr. 18· Rober- . cią słowa: . wpół do drugiiej. 
pu~ro. szm~r odsuwane~o krzesła wyr- tson w~·cl<u{nął reke do detektywa. · - Przyj<le. m:zyjdę ... Czekaj na mnie Zaczęło się od tego, te na oa.łym dru 
wal KrfSllłna z zadum~. _ 1..>owldzenła a właścł ie _ tei- w swym numerze .••. _ · . • gim piętnie zgasło na(le światło. Po 1o1.-

- Która tera~ j!Odzma? nam.- • w Cz.a:na .~ za.Wlń.9ła cad Łodzią, ~ ku se1cundach w pok0 ;u numer t8 roz-
Deteklyw sr;oJrzał na zeiarek. , Gorzki uśmiech ukazał się na jego złowró7hłty ttietope:~· .• legł się sit.rumy kirz}k człowieka. - roz 
- Doc~lo~zl trze~la. . . wargach. Uścisnął silnie dłoń detektywa W hotetlJU „Caiprtoi paft()IW'ał.a glu- pacdilwe wycie: 
- Wy1dz1emy Uil tnłasto? - zapy- i dodał po chwili złamanym głosem. oba ciisrz:.a., przerywa11a od ozasu "o cza- .:..,_ Aaaaa!łl 

tal Robertson. • su b810iem z.egua w w porti~. Za k~- Krysipic wygkoczył w ptid:i:am1e aa 
- Prv$.te bardzo._ - ~.6wle: że~nam. bo najprawdopo- tu.a.trem drz.ema.ł stary portier. czelka1ąe k.urytarz i dopadł do S4Si9llnich clrzwi.. 

Opitścłll hotel i skierowatl się ~ stro- dobnlcJ Jt~ż się więcej nie zoba~zymy... . in.a gości, którzy mield jeszcze prZ)'lhyć - Otwórz painl Otwónl 
aę „ł:splanady„. Kryspin szedł zamyśl o- Kr.yspin przer~ał. gwałtownie: oM!ai'.n/m podą~ ~rsza"Ysldm. . Było już je&1.aik za.p6tno. W 'Pol<o;n 
ay, nie zwracaJ:lc uwagi na nłkOJ:O. Po- - Obawy pansk1e są teraz pozba- Okóło gode1111y p1ie-~r.ei rozle!!'ło Się nr. 18 ro1Jległ się przygłuszony charkot 
trącał przechodniów, wchodził im na no- włone zupełnie sensu._ Nic sie panu nie 

1 
te&łlCe rucl'lrvipcnti·ęid.ie drzwi, zn~eh ZgiiCllieszl z,tiim.iem''ł a pótem bzy wy­

gi. a na czesle z Ich strony ofukiwania może stać w tym pokoju.- Zamknie sie s1ę w głębi hoaJIY11.t. Drzwi te łą~ re- ~Y r~wesrow~. 
zupełnie nie rea~owat. pan na klucz. a zreszta - Ja czuwam w st8;(1.raqę ... capi.tot•• z hotelem.. Krryk prz.erwa.ł się, ;a.k ~ęit. 

N;ttomiast l~obcrtson był czujny. Na- sąsiednim numerze_. Wvst~rc~y, ·gdy u- Po chwil; Jadizii.a bi-egła już pośpiesz- g.u.ma pod ciosem brzytwy. 
sunął silnie ka!lclusz na czoło, podniósł słyszę Jakiś szmer, a zjawie s1e natych-

1 

~ schodam4 na dru~~ piętro., gc1mie spo J(rysp:C. który beT.Skutecmie naipie-
kołnierz palta i o~lądał sie co chwile po- miast._ dufa na ~anlll K!rY61Pina. ral caiłem ci.alem na drzwi, chcąc ie wy 
za siebie. Mżył drobny jesienny deszcz. J?ok_lepał starsze~o pana poufale po · Przechai&ał aię po g,rubym chodnh ważyć siłą usłyszał ~ łomot padają-
przejmujący przykrym chłodem Jo szpi- ram1emu i mówił dalej: J pal~ papierosa. Pnywiitaili tię 9Zeptem ceg0 ciała. 
ku kości. - Strach ma wielkie oczy, panie Ro- i in.a1tychandiast ~li u drzwi.am~ - • WISZ'-.tlco to c:bi.ało lię z ~°" 

\V „ł:!splanadzłe„ przesiedzieli ja- bertson... Nie lekceważę sobie bynaj- Gd.órydt widtodał.a ema.iłijowaina .talbildicaika ~ z rewoJweni kuli. Po chwili 
łclcś dwie godziny, noczem udali się do mniej niebezpieczeństwa, jakie panu za- z cvfirą: t9. błysło świaitło na kurytM'lJU. K.syspin na,. 

„Grand - Cafe". Ta wędrówka po ka- graża ze strony „Niewidzialnego", ale - Deitekt·fw ixflu9ił w S()lbie in.iiepolkoilar eieoa) dlJwonek alarmowy. 
wlarniach trwała aż do północy. niech pan to zrozumie - jestem spokoJ- oe py'.aniiai. kltóre oimęły mu się na usta. - POl"fłer! Słiu2Jbal 

Obaj panowie wrócili do hotelu moc- 1 niejszy od pa!1a i patrze na to wszyst~o Nie ~ mącić nasbroju przed ~ chiwi-

1

1 
• Dnwi - i~ i><t ~h - ?~!1 

'!IO zmęczeni. Robertson zdradzał coraz 1 bardziej trzezweml ocz~mi.... Niech s!e I lą, kto.ra była dll~ń ~oką szozęścia. się &~o O<bwli:er-ać. Spłosizein,1 .gó\':1'8 
'v.·lcksze z<.lenerwo\L·anle. Mruczał do sle- pan zastanowi I odPow1e m1. czy m<>ze - Zaipytam Ją JUtro o wszysitko - hotet0W1 wyileigll'l n.a kwrytuz, nap-1esraąć\C 
ble coś pod nosem i co chwilę slęJ:ał do się panu dziś w nocy przytrafić coś złe- myśłaił gorączkowt>, obsypudąc śnieżne n.a ~ima, który mów p-:ll11()Wil próby 
kieszer1i. gdzie miał ukryty sześclostrza- go? ciiało dz.iiewczyny płomriennemi pocałun- 1 atw()ll"UIDtia 7MDk.~e,i:o od. •ewną.tn 
łowy rewolwer. Robertson opart słę całern craTem o ikarni - Jw-o, jutro._ I o fote>.grafię . 1ct6 połw;u. 

Detektywa ogarneło r6wnież silne . detektywa i rzekł mu prosto w twa n: „ ra ma Robertson i o tyle , tyle iinn~h I - Co się stało? . 
podniecenie. z zupełnie jednak inne~o po-J - Panie Kryspin, pan tak mówi, bo spraw, kltóre go interesowały. Teraz nie - StirzeauoJ Kto strułał? 

1-wodu: za iodzinc miała sle przecie zia- pan nie zna „NiewidiiaJnego" - cbcia.ł o tem. ,myśleć, odPę&.a.ł precz - (O. c. oJ 

• „ 
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l\Sf l\LT 
l\Sf l\LT 

l\Sf l\LT 
l\Sf l\LT 
l\Sf l\LT 

to lustrzana powłoka wielkomfej­
ska, po której przewala się nie· 
okiełznany wir życia. 

to zwierciadło, w którem majaczą 
blaski i cienie, dobro i zło, szczę­
ście i krzywda, kwiaty kultury 
i bagno rozpusty. 

to film poruszający z całym ja­
skr.awym realizmem problematy 
wielkiego miasta. 

to tragizm miłości policjanta do 
pięknej iłodziejki brylantów. 

to najblitsza prernjera w Teatrze 
Swietlnym 

CASINO. 

Szkoła Tańca 

lY~rnunta 
HIHRlK~W~Hlf ~~ 

Cegielnh11111 43, pr»w• 
te•. tea.u 

Za1>tsy do kom11letów dla oocz•tlrula­
cych. zaawansowanvch I t>Oblerłia· 
cych lekcje 1nJedyńczo. 

lnformacn udziela sic 1'rzy ul. Ce„ 
glcinla110J &7. f)d ~•l r1iu> cip &-oJ 
wies;z:. 

r 

Reklamy iwietlne w Parln Koieiowym ] 
Na mocy koncellfi, wydanej pnH MAGISTRAT m. tODZI un,dzamy Ili „ reklamy lwletloe na słupach mle)Skieuo parkano. 

otaczaTllcefo Ogr6d Koleiny ze strony ulic: Narutowicu, Killliskiego i SkweroTtef 
Park Koleiny znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch­

liwszemi ulicami nuzrl!o miasta. -„ 
Rekląmy świetlne, wylc<1nane aalestełycmief, o6wietlone będĄ od 

zmroku w przeciągu całeł nocy, Dl Reklama łwlellna Je•t tania I celowa 

Dr. med. , ... _ _,,. . . ,I 

Hi~Wi~Uki 
spec)all•ta cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłciowych 
uL Andrzeja 5 

Cs ! 11 • ~s K~ 01ta!~!~ •• ~~n1.~~~r.~.!~ko:. 
AL. KOŚCIUSZKI "13. Wielki program atrak· 

TeL 59-40 
Przyfmuie od ł-t 1 

i od 5-9. 

cji światowych. Wieczory humoru. PPyjechał zabawny komik, 

ulubieniec publiczności k I o w n p R I K O 
Benefis komika 

w Qiedzi,le i 6więta 
od 9-1 

Oddzielna pocze• 
kaln ia dla pań 

DOLLY. 
Dokt6r 

Woł~OWY!~i 

Dtiś w niedzielę 10 listopada 3 przedstawienia: poranek o g. 12.30 
p. p., na. który ceny zniżone do 50 gr. i I zł., o ~· 4:ei po poł. 
i 8.30 w1ecz - Szczegóły w afiszach. - W pomedztałek 11.go 
listopada 2 ostatnie potegnalne przedstawienia o godz. 4 po poł. 

i o g. 8.30 wiecz. 
Ceglelnlana 25 

T ełefon 126-87 
Specjalista cho 
rób •kórnych. 

Doktór l weneryeznych 
Elelctroterar·a. 

Leczelli• lamp• ta nnnnwf h ·1 
pnvi~~~;e:'d„ ~odz Y I U ~A 

HEMOROIDY 
1

8-2 i 5-9 wiecz: specialista chorób 
wniedz. i łwicta 9·1 skórnych. wenerycz 
Ol• pa6 od S - 6 nycb i 111ocz:opłcio­

od1h:1elna pocz:ek. I wvch 
P 1otrkuw•k•70 

Dr med. (róg Traul!utla} 
', tel. 181-83 

1 U. B1~er~~I i:1r.~·;~;.~.~d36~ 
Monlu••kl t1, do 8.30 w„ w nie-

te!efolJ 63-22. dzielę i świ ęla od 
Choroby skórne 10-1-ef. Oddzielna 

i wenervezne elek· poczekalnia dla pań 
łrolerap•a. 

PRTimuie od lł-10 
1 nd 5 - 8 wiecz• 
W aiedz. od 10-1 ••• 

Czv chcesz siq uwolnić 
nraszkod/;wq drogą od 

JlRTREl'IZNIJ 
REl1l'I" TW:Zł'llJ, 18CHl4511 

I Dól.IJ HRZTt'aA9 

kaflowe 
I kuctinle 
przenośne 

Oló•l; piece ;U:}azoe I kuchenki szamO(OWł 
j poleca 
K EP P E B E N K I! I S·ka 

I t 6 d t, Gdaóska 110. 

I 

Tańców ff owoczesnych 
1 wyucza pojedvl\czo i w kompletach 

J. W AJ N TRA UB 
w asystencji ~str;i:a ial!r. 

Łódź. ul. k i11ńskiego 44 
2·#1e podw„ lewa ofic„ parto r. 

Informacje od 10-10 w. 

MIESZKANIA 
2° •;ab owe : w~godan• • , przy ul. 
Kraszewskiel!o 10 obrk nowobudowanej 
reauzy tramw•iowei <1d zaru !ło wyna• 
· ęcia. Wiadomość na miejscu. Do a7d 
framwajami 7 1 17, lub te !efonlc~ni• 60-34, 

Potrzebni 

C:hłopcy 
do ro~nosz:enia gai:et. 

1Zgłaszać się do Administracji od 
g. 2 do godz. 4-ej po poł. 



Stadjon zimowy 'ff dniu d•isi~i8~1J-fft 
buduje się w Zakopanem 

Zakopane. 9 listopada. udała sl4ę druzgno t. T. 5. O. 
Stad]on sportowy w Zak®an..!m na W nalsllniejszgm Składzie 

Rów11i • Kurpowej zakoi1czo11v bedzie do Warszawg 
~ui w i,.rrudinu: N.a stadjo~ie ... t~m stanie Jak słę •• Express Wieczorny" dowfa-1 de, tterbstreich, Królik, r'rancman Il, 
tryb.una, tor ll!P1>1czny, sk1~Jorr·~·. teren duje dzisiaj w J.rodzlnach porannych u- Berkman. Rezerwowi: Wyppych i bram­
do gymha11y s.amoc:hod~weJ, tor sltzg~\~ dała sle do stollcy drużyna Ł.T.S.G. w karz Zollmer. Zawody Ł.T.S.G. - Mary­
kowe - łyzw1arsk1. b~1sko hokcw~e 1

1 

S\VYm najsilniejszym składzie, a miano- mont rozeR'rane zostaną o godi:inie 1.30 
i>lac do hokeja na lodzie. · wicie: Falkowski, Mikołajczyk, \Vildner, na boisku Skry. Meczem kierować będzie 

. Wolfhangel, Po~odzińskł. \Vinsche, Mil- p. Jerzy Grabowski. 

Oli1opjodo 
Co mówią amerykanie o przyszłych 
Igrzyskach OlimpiJskieh 

Jak wfadomo przyszła Olimpiada ma! rzyszyć uczestnikom wyścigów na caf ej datki nasze wyniosą 5 miljonów dolarów. 
~fe odbyć w Ameryce w Los Angefes dłus:ości parcours'p. Urządzono nawet Jeśli· odzyskamy tę sumę, będzie to jut 
,w roku 1932. Amerykanie przy)!otowu- ! rodzaj ruchomych trybun, które um0ili- zysk nielada. 
Ją się clt'.l Olimpjady i ł$cie łmer;ykań- wiają widzowi niejako branie czynnego Na gości, których zwabi I na dochody 
skim rozmachęm. udziału w wyścigach. · które przyniesie nie liczymy. 

Z wywiadu Jaki gł6wnv manager Dla sportów takich Jak zaoasy bok- _ w Los Angeles hotele są zawsze 
.,California 10-th Olimpiade Associa- serskie, fechtunek, walka francuska - przepełnione. Winien jest temu tutejszy 
tion" mr. Farmer udzielił prasie okazu- pt zeznaczono wielką krvta arenę. cudowny klimat. 1 bez OJlinpjady miasto 
je się, iż własciwie przyi;?otowania do „Olimpie Au<.litoriu", gdzie zmieści się roi się od turystów. Zresztą mieszkańcy 
Olirnpju?y mają sie ~u kor'!cowi. . , prz~szło . 12.000 w!dzów. Los Amteles są bo~aci _ rekrutują się przeważnie z 

-:- G.dybr n~stąp1ł~ meoczek1w~m~ i p~siada ~eden . z naJws~anialszvch klu-. pośród przemysłowców, którzy uciutaw~ 
zmiana 1 Ol1111pJada. m1~ła. sic odbyć Jt'z 

1 

bow. tems~wych, t~ tez .obvwatele Kall szy fortunę, osiedlają się w Kalifornji, ni­
z~ pół roku, - pow1edz1eltbvśmv: - all f~inj1 czyntą ~tar~ma u odno~n':"ch cz~n by w cichej przystani. Los Angeles jest 
right! - ~ s;i;ystko 11rotowe... ntków, by_ OltmPJada uwzJ?leaniła takze : tem dla nas czem Jasny Brzeg jest dla 

- . Obecni7 przystępujemv do ~ykań i t~n piękny sport. -:- który · worawdzie I E11ropejczyków. Dlatego też Los Angeles 
czama stadJonu. który wprawdzie ;i.hu-, me był znany starozytnym Jrrekom, ale ·bynajmniej nie uważa Olimpjady za spo 
duwany b~ł wcz~ś~~cj - _iako. ż~ ;u~ l ~a. to cieszy się olbrzymią noo_ularno- sób wzbog-acenia się. 
\\ .rok_u 19-J zwroc1hśm.v s1e d~. QJunpJJ j sc1ą u n.owoczesnych a~ervk'anow. . Najwięcej gości przybędzie ze Wscho 
ski.eh 1g~zysk w Lozannie z ~ros.o~\ 1> u- O ofta!~ości kal1~ornuc~vków św1ad du. Japończycy i mieszkańcy Australjł, 
rządzenie w Los Angeles O!tmD1,1<.lv -1 czy fakt, 1z prócz olbrzvQUch sµm zeb- I dla których podróż do Amsterdamu czy 
ale da;vny stadJon mus_iał ulec ~run- rnnvch drQgą s~ładek AB FQ~~lł<l<:>we Marsyjji wydąwała się man:entem śelę~ 
t?wnc1 przeróbce, _gwoh orzv,st11~'•1Vl· I sta~Jonu. na wmosek . ob!?'ateh stanu I tej idowy, skorzystają. z okazji by odbyć 
ma go do wymagan noweJ OlnnpJ:iJv. Kal!fomJa przeznaczono m1hon dolarów i wycieczkę do „bliziutkiego" Los Angeles. 

Igrzyska Olimpijskie w roku J:;>J2

1

1 na koszta organizacji biur komitetu olim I Również m.ieszkańcy Ameryki Południo-
rozgrywać się bcdą na stndionie. kt61y pijskiei:ro. wej nie ominą sposobności przyjn:enia 
pc,mieścl z łatwościa 125.000 w1,t1ów. Nigdzie chyba sport nł.e cłeszy się i się zbliska J~rzyskom Olimpijskim. Na„ 
Tak i 125.000 osób za.siadzi~ na \v_v.god , takiem uznaniem, Jak w Stanach Zjedno · tomiast mniej liczymy na gości z euro­
DY\.h l<rzesłach - nikt nie bedzie pc•trze l{.zonych. Europejczyk patrzv z nieukry I py. Zapewne odstraszy ich _daleka po­
bowal, tak jak to bywało dotv~h..:zas--- 1

1
. km zdumieniem na wso:inlaf~ stadio-

1 

dróż. 
włazić na krzesła, wspinać sie ra i·eł- . O} i sportowe gimnazja, które oosfada Jak widzimy, amerykanie chcą zaka­
ce i wyciągać glo~ę jak żóraw, foby\ najpośledniejszy klub, czy związek towa- sować wszystko. co dotychczas przv or­
coskolwiek zobaczyć. Amervka jest 1 rzys!kl. g-anlzowaniu Olimpjad widziano. Przy 
królestwem komfortu. Dba ona o \\ vgo j Zdaniem p. farmera Los Angeles nie- ich środkach pieniężnvch I umiejętności 
de swoich obywateli. Przecie.t w .~m- tylko nie Uczy na zysk. ale przygoto· or~anizacji można się snodziewać, lt 
sterdamie zaledwie 38.000 w1diów mi.ł wane Jest na deficyt. przewyższą nawet szwedów, którzy do­
lo miejsca siedzące na trvbunach. Oskarżacie Amerykę o nazbyt han- tvchczas najlepiej ze wszystkich naro.. 

Komitet lgrzysk OlimoUskich poe- dlawe traktowanie s!'ortu. że tak nie jest dów zorganizowali igrzyska olimpU­
znaczył miljon dolnrów na nowieks~c- przekona was o tem X-ta Ollmpjada. Wy skie. 
nie stadjonu w Los Angeles. Bedzie to I a LJIPWW!l!ł. •••••ttllftBMNIBllll!IMl!llU!Wa•••••• 
rodzai pożyczki którą miasto Los Ange , • fi 
1es zobo~i~zato sie zwr~cić w orzecią oro.arorn sporf ODJ ~lfDODJIJ( 
clbrzymiej elipsy, której Jedvna ozdo- w Za111opanem i Hrgnic:g 

Dzisiejsze mecze 
ligowe w kraju 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta„ 
ną w kraju następujące mecze ligowe: I. 
r. C. - Warszawianka w Warszawie, 
Wisła - Warta w Krakowie i Ruch -
Lesria w Królewskiej Hucie. O wejście 
do Ligi grają: Ł.T.S.O. - Marymont w 
Warszawie i Ognisko - Lech.la w Wil­
nie. 

Ł.K.S. - Turyści 
Dzisiejszv mecz towarzyski 

w eodzi 
Dzisiejszy mecz Ł. K. S. - Turyści 

wywołał kolosalne zainteresowanie w 
sferach sportowych naszego miasta. W 
r. b. Ł.K.S. dwukrotnie zwyciętył Turys­
tów 2: 1 ł 2 :O. to tei niewątpliwie fioleto­
wi dążyć bedą do rewanżtL Zawody pro­
wadzić będzie p. Rettig. 

Ciekawy projekt 
/ekkoat/etvcznv 

W lekkieJatletyce lansowany fest obe· 
cnie nowy projekt· urozmalcenia sezonu 
zawodów przez wprowadzenie, obok mi­
strzostw indYWiduaJnych, drutynowych 
mistrzostw Polski. Zawody te rozgrywa­
ne byłyby początkowo w poszczególnych 
okre~ach, a następnie finaliści walczyli­
by miedzy sobą. Program tych mis­
trzostw mógłby obejmować mniej klasy­
czne I mniej uprawiane konkurencje, Jak 
no. biegi 300 czy 1000 mtt., bieg przeg 
płotki na 200 metrów., sztafetę szwedz· 
ką lub rzuty oburącz. Projekt powyższy 
opracowany jest przez niestrudzonego 
prezesa warsz. okr. Związku lekkoatl. p. 
W. forysia. 

rtąllepal tenisl•el 
w większvch miastach Polski 
Listy naJlepszych tenisistów w po­

szczególnych okręgach przedstawiają się 
następująco: Łódź ~ - 1) M. Stolarow, 2) 
J. StolarO'.l'/, a u pań - Poselt6wna, zaś 
w gorze podwójnej - bracia Stolarowo­
wte. Kraków - 1) Horain, 2) Jurczyński, 
3) Andrzejewski, 4) Lleblini.t, a u pati -
Jędrzejowska, Poiowska, Boniecka. zaś 
w grze podwójne) - Horaln I Llebłlng. 
Poznań - Tloczyńskf, Warmiński i Liso­
wski, w grze parami Warmiński i Tło. 
czvński. a u pań - Oeislerowa I Scarpo. 
wa. Lw6w - Kuchar. Kołcz, Lautner, 
Stahl, Navratłl i Pohoryles. Śląsk -
Forster. Witmann. Steiner, panie: - Du· 
bieńska i Volknerówna. 

Lista najlepszych 
KrynJca, 4 listooada. Krynicy, 9 lutego bieg turvstvcmy Kry , tenfsist6w Austrii 

Na konferencji porozumiewawczej nica - Żegiestów, 11 - 16 Juteli!O nar- Austrłaeki związek tenisowy ogfosn 

gu lat osmm; \Iowy stadJOn ma kształt,.~ iii 

be stanowią arkady wsparte na kolum- . 
nach. 

Punkcje dekoratora snełniła matka 
n~tura. Soczysta zfoleń łak i oarków, 
serpentyny gościńców i białe oałacykł 
tcnące w kwiatach, oto malownicze tło 
na którem rnzgrywać się beda zapa.Sy 
olimpijczylrów. 

Z centrum miasta idzie sie dziesięć 
rr•inut do Colosseum. Kaliforniiczycy pa 
miętali o wszystkiem - oomyślanf') 
też o zorganizowaniu garażv i miejs'­
postoju dla tysięcy samochodów. Prob· 
km ten jest dla nas wainv. W Los An­
geles na trzech miesz.kanców wypmla 
i;:rzcciętnie Jeden samochód. Nie trm.hn 
sobie wyobrazić, coby sie działo na uti 
cach miasta, gdy np. mieszkańc-r: jednej 
kamienicy (a jest ich przecietnie tvs1ac) 
zostawili samochody orzed domem. 
Chcąc uniknąć zabarvkadowania ulir:, 
musieliśmy pozostawić miedz v d· "riami 
puste place. Zresztą system rozllt1dr;WY. 
wania się wzwyż sprawia to. iż m .C!\t· 
kani ee ameryka1iskie~') n11asb1 c .:•.,. 1.1tj 
się posługuje windą aniżt!li ta'.(S(hvką. 

W pobliżu stadjonu zbudowano hn­
sen, którego szerokość wvn<1sić hęh!e 
30 m. długość 90 mtr., a· >rłcbc1kość 5 
metrów. Naokoło basenu wzntl"Z:\ sje 
trybuny, zdolne pomieścić 20 tv~;:.:;~ y 
widzów. Koszta tej ba~atelk: wvn11silv 
300.000 dolarów. Regatv ndbvwa,: s:"ę 
będą w porcie San Pedro od.i;tl•mvrn o 
35 kilometrów, po których biegnie Jinja 
tramwajowa. Można wiec będzie towa-

w Krynicy ustalono dokładnv program ciarskie mistrzostwa Polski w Zakopa- przed kilkoma dniami Jłstę naft.epszych 
zawodów sportowych w Krvnicv i Za„ nem (bieg 50 kim., zjazdowv. oatl, 18 tenisistów austrJackich, która przedsta­
kopanem podczas nadchodzaceiro sezo- kim. i skoki), 15 lutego zimo'W1! zjazd wia się następująco: 1, Matejka, 2. Ar­
nu, a mianowicie 25 i 26 grudnia jubile gwiaździsty automobilowv w Zakopa- tens, 3. Winterstein, 4. Botcano, 5.Eiffer 
usz to-lecia PZN w Zakopanvm. 26 i nem i n.opis jazdy f"•11rowei lvźwiar- man 6 'R1'sler 7 D O 8 D _ • • L , • r. rossman, . r. 
28 grudnia konkursy sk1JKÓW w Zakopa s'Jr'~: 17 - 23 lute"'" hokejowe mistrza Danner, 9. Kinzel jr .• to. Dr. Hfrsch. 
nym, 28 grudnia do 3 stvcznia .turniej stwa Polski w Krynicy, 21 Juteg-o bym- Lista pań wygląda na&tępująco: f. 
międzynarodowy hokejowy w Krynicy, I hana moto-cyklowa w Zakopanem, 22 - Hag-enauer. z. Elsenmenger, 3. e. Re­
I stycznia ·sztafeta 5 - 10 klm. w Zako 23 lutego międzyklubowe mistrzostwa dlich. 4. Elissen, 5. M. Redlich, 6. Kom­
panem, 2 i 3 stycznia jazda fi,gurowa na Polski w Zakopanem, 2 marca bieg tat- menda, 7, Herbst 8. Kriegsau, 9. Sou-
łJ.·żwacb w Zakopanem, 4 - 6 stycznia rzański w Zakopanem. koup, 10. Munk. 
międzynarodowy pokaz sportów ~ma- !~~'!'~~I!~~~~~~~!~!~~~~!~!~~~~~~~~~*!•~·~~~~~~~~~~~~ 
wych w Krynicy (hokej), jazda figuro-

wa, sanecz~i, skoki narciarskie druży- ..IJIOIJI• Am•4'i.p111r"'O g:q (•:J) •:• 
nowe i jazda parami), 4 stvcznia druży J. 9a J 

1 
"8 a ;, 4 /(i, „ '9-

nowy konkurs skoków w Zakopanem, 
rn - 12 stycznia turniej hokeiowv w Za Zac:i~dg bój O puhar 
kop-anem z udzi~-łem Krvnicv. Zakop~- Ubiegłej środy odbyto się w Ptadzel W drugiej polowie ma Sparta niezna 
nego. Krakowa J Czeczvt:a. 12 stycznia trziecie decydujące spotkanie o puhar czną przewagę i Silny wyrównuje. 
zawody lokalne w. K~ynicv. 15 - 30 między Slavią i Spartą. Po zaciętej wal- ' Wreszcie 0 r edł • I ud · · 
stycznia .zawody h1~01czne w Zak~pa„ ce zwyciężyła Slavia w stosunku 3:2, SlavJi już w f mi~u~le ~~;~k~ć z~;J: 
nem, 18 i 19 stycznia zawodv narciar- dopiero po prz edłużeniu gry. Po normal ską bramke 
skie w Krynicv. 21 stvcznia zawody 1 nym czasie wynik zawodów brzmiał ~' !!!UiUS!W!!!!f!!!:..!!!!*!!!!!!!!!!!!!!M!!.!!!!!! 
bobslejowe w Zakopanem. 23 - 26-go 2 :2 i dopiero do dogrywce udało się I 
stycznia narciarskie mistrzostwa okrę· Slavji zdobyć zwyc=ęską bramkę. f • · 
gu podhalańskiego w Zakooanem. 26-go Przebieg zawod.ów niezwykle emo~. rtiebBZPIBCZDY wvpadak 
stycznia zawody narciarskie w Kryni· cjonuJący. Już w piątej minucie zysku-1· I 
cy, 31 styczni ~yrnhana samochodowa je Wodicka bramkę dla Slavji. Maerza 
~ Za~opanem .. 1, i 2 lutego zawody. nar- . ~:>rz ewag-~ Sl~vji jest, t.~nu _ widocz- Znany pływak Maerz, pracujący w 
c!arsk1e mfodz1kow ~ Zakopanem 1 Kry ~ na 1 w 17 m:nuc1e uzys1rnic: :::.wobo?a I szybie na kopalni w Janowie. został ra­
n1cv. 7 -- 9 lute?"o miedzvnarodowy tur; drug-•i bramkę dla swych b<t!'W. Dorre- żony prądem elektrycznym. Po dwóch 
niej hokejowy w Zakopanem. 8 - 9 I.u l ro na 5 minut przed końcem udaje się l R'Odzinach doprowadzono go do przytom-
tego sa.n,eczkow.e mistrzostwa Po~ki w Modremu zyskać ounkt dla Soarty. ności i umieszczono w szoltaltL 

• 
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Olubleulcc cyrku londyńskle~o słoń :•R ossłe„ Jeździ. •• autobusem. Na zdjęciu widzimy to mąure stworzenie, jak Ptaci 

••••-•1m!1:1B•-&z81a_.,p111rzlie~1aYizlldiilkolioomuiiikaiito9rg,,wi :t: bu~~:,:=.~;,':,':. =a. . 
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WIKTOR EA\ANUEL. Pod Dertłnem wYbuchł wielki Pożar w warszt::itach automobilowycłt. w pło-
króJ włoski, świctować beclzie w tych m_ieuiacn z,giuęło 40 luksusowych aut. Na zdjęciu: Jedna z hal fabrycznych, 

dniach 60-tą roczmcę urodzin. -------"ll:<-ill!•h~p„.us:ist•os•z•a•ly111111c•ha1po-..:pomz•· a•rezae·---------•••••• , ...................... „ ......... „ •••..••. „ ••.••.•••.• 
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l EMIL LOUBET, 
· b. prezydent republiki francuskleJ. za· 
chorował bardzo poważrr.ie. Starczy 
wiek pacjenta - Loubet ukończył Już 

. 91 lat! - nasuwa · wieU'1e obawy, że 
- choroby tej nie przeżyje on iut... 

rn.1111atq 
on11 iuclę 

LORD IRWlN, 
wicekról lndyj ang„ oświadczył pubJł. 
cz11ie. że nadanie lmijom nowej konsty· 
tucJi, Jest Jut kwestJa bardzo blJskieJ 
przyszłości. zależną Jedynie od załatwle 

nia pewnych formalności. „„-„„„11m„„„mwc• •-„ 

Ostatnie zdjęcie słynn~o francuskiego 
rzeźbiarza Bourdelle'a wraz z modelka 

i ostatniem dziełem. 
:xw--~-„.,,. ........ ... 

ANTONI FOKKER, WIUlÓT~ •~UW • ...... CZVT ł\JCIE 
słynny konstruktor I tecłmłk aeroptano- w· IECZo' R ~óDZKI'' 
wY. zaofiarował obecnae IO.OOO dolarów ~ASlrtO · H łl 
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